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Nr. 155. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 

MIEJSCOWA kwartalnie 


Z 


miesięcznie 
© 


3 
E 


um.. ję y kosztuje 10 cnt. 


. . . 4 złr. 50 cent. ` 
ə miesięcznie . . . 1 50 , p 
przesyłką pocztową : 
5 Fian p 231 „= 9 ; 
tw państwie Austrjackiem . 6 złr. — ot. 
Ja Prus i Rzeszy niemieckiej . 7 ; 
„ Francji . BAN aai a a OT po 7złr s 
f „ Belgii i Bawajoarji . . . . "50 ont. 
| - Wisch, Turcji i księstw Naddu. j 
ii. à ERR w ua t R aż 
i` 


Od administracji. 


Przedpłata na IM. kwartał: 
w miejscu 4 złr. 50 ct. 
na prowincji 6 , 
na miesiąc Lipiec: 
w miejscu 1 złr. 50 ct. 
na prowincji 2:, i 
Upraszamy o wcześne przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Die o EE "TAK 


Lwów d. 7. lipca. 

(Reakcja w Niemczech. — Wniosek Bennigse- 
na. — Wniosek Frankensteina. — Wybór Bismar- 
ka. — Projekt komisji rumuńskiej Izby posłów co 
do zmiany art. 7. konstytucji. — Klęska wyborcza 
Polaków na Szlązku. Pociecha Słowa, — Hr. 
Konst. Rey centralistą. — Dalsze klęski wyborcze 
centralistów. — Rząd wniesie w sejmie czeskim 
zmianę ordynacji wyborczej, a Czesi wstąpią do 
Rady państwa.) 


„Z chwilą ustąpienia trzech ministrów 
Falka, Friedenthala i Hobrechta, zatknięty Z0- 
stał ostatecznie sztandar reakcji w cesarstwie 
niemieckien. Do niedawna jeszcze mogliśmy się 
łndzić i opierać swe nadzieje na mniemaniu. iż 
książę kanclerz nie zdoła przecie wyprzeć się 
tak doszczętnie wszystkich swych dawnych po- 
glądów. Dzisiaj dalsze łudzenie się byłoby wię- 
cej niż grzechem, bo byłoby politycznym błę- 
dem. Mówmy więc prawdę jasno i otwarcie: oto 
reakcja najczystszej rasy zapanowała nad Rei- 
che m i tak już w swych splotach wszystko 
ali A bez gviowaych środków, nie zdo- 
a już naród niemiecki zrzucić jej 
ników jej ze swych 

Takie żale wywodzi korespondent berliński 
jednego z pism wiedeńskich. Takie same mniej 
więcej żale spotykamy w pismach berlińskich 
barwy narodowo-liberalnej, z tą wszakże różni- 
cą, że w nich nie ma mowy o ewentualności 
i potrzebie gwałtownych Środków. Naturalnie, 
bo też pismom tym nie wypada o czemś podo- 
bnem mówić, a zważywszy istniejący w Ber- 
linie stan oblężenia, nawet nie wolno; ale czyż 
przez to owa perspektywa, nakreślona przez ko- 
respondenta berlińskiego, traci coś na swej wy- 
zistości? Bynajmniej. Rewolucja zawsze przecie 
była dzieckiem reakcji. Dlaczegożby reakcja nię- 
a miała s baniek 8 

wany kores nt wspomina żej 
że była chwila, Ay Stron Aai ma we 
jeszcze łudzić. Rzeczywiście chwila taka była, 
nawet niedawno. Między Bismarkiem a repre- 
zentantem obozn  klerykalnego, Windhorstem, 
stognnki się oziębiły i zdawało się, że Bismark 
zbliżu się do Bennigsena, jednego z najwybi- 
tniejszych reprezentantów stronnictwa narodowo- 
liberalnego. Rzecz szła wtedy o gwarancje 
konstytucyjne, 

Termin ten podkreśliliśmy, bo wymaga on 
wyjaśnienia. Odegrał on przecie ważną rolę w 
ostatnich ewolucjach Bismarka i bezpośrednio 
się odbił na dymisji trzech powyżej wymienio- 
nych ministrów. 

Wszyscy, którzy nie dali się nwieść pię- 
knie brzmiącym frazesom Bismarka o jego tro- 
skliwości dla pracy narodowej, dla biedującego 
przemysłu i dla przygniecionego rolnictwa, 
jasno widzieli od początku, że program ekono- 
miczny Bismarka ma przedewszystkiem znacze- 
nie polityczne, bo ma na celu powiększenie 
władzy rządu kosztem parlamentu i wzmocnie- 


(46) 


Jedna miłość przez całe życie 


Powieść s XVIII. wieku 
przes 


ASE.: 


— 


TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 


— Najprzód, rzekł Hajdyga, musicie się żyć 
nauczyć, tak jak my żyjemy. My żadnych cu- 
dzych zwyczajów nie przyjmujemy, gdyż chcemy 
zawsze pozostać samemi sobą, a każdy obcy 
musi się do nas zastosować we wszystkiem, 
jeśli żyć chce z nami. Radzi będziemy mieć 
umiejętnego w stanie wojskowym człowieka, 
gdyż my umiejętności nie mamy tylko odwagę, 
na tej nam nie zbywa. 

Dymitr zaczął wypytywać się Hajdygi, ile 
mieć może zbrojnych ludzi i zdatnych do wojny. 

— U nas każdy jest zbrojny i każdy bić 
się umie. Lecz nie ma komu dowodzić, odkąd 
Ja się postarzałem. WS 

Na te słowa powstały niejakie szemrania 
pomiędzy otaczającymi. ; 

— Cyt! tam, między wami! odfuknął sta- 
jpszex. Kto z was śmie się edzywać, kiedy ja 
mówię? każdy z was wiele o sobie mniema, a 
jednych tylko niedźwiedzi umiałby chyba wpra- 
wić do bójki. A 

, Na te słowa starosty rozeszli się z niejaką 
niechęcią obecni, kilkn jednak pozostało, którzy 
zaczęli się wypytywać Dymitra o jego bitwach 
*Da Zaporożu, ciekawie go słuchając. Poprowa- 
"dzili go potem z sobą, by mu pokazać konie, z 
których się pysznili, każdy wychwalając swo- 
Jego 1 wynosząc pod niebiosa jego zalety. Mag- 
dusię zaś otoczyły niewiasty, te dotykały się 
jej odzienia, jej włosów, dziwiły się jej urodzie, 
a wszystkie razem mówiły, niektóre obcym języ- 
kiem, na który Magdusia odpowiedzieć nie 
umiała, zabrały ją z sobą do swych pomieszkań, 
y Jej pokazać swoją dziatwę, swoje sprzęty. 
C waliły się przed nią pięknemi ręcznemi ro- 
botami, były to po największej części tkaniny 
z nici złotych i srebrnych. Wszystkie te nie- 
wiasty, a szczególnie krewna Rzepichy uprzej- 
mie rozmawiały z Magdusią i częstowały ją ró- 
śnemi łakociami. Widziała u nich niejaki dosta- 


We Lwowie, Wtorek dni 8. Lipca 
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nie jedności niemieckiej przez wyswobodzenie dy z ceł, nie przechodząc weal przez kasę ce- 
cesarstwa z zawisłości finansowej od panstw |sarstwa, wpływają wprost do as tych państw, 
wchodzących w skład Rzeszy. Było przecież które wchodzą w skład Rzeszy,i dopiero z tych 
rzeczą zrozumiałą, że jeżeli cesarstwo zdoła po- | kas „jako składki matrykulane po dawnemu 
krywać najpilniejsze swoje wydatki za pomocą | wspierają kasę cesarstwa. Zaadę federalisty- 
ceł, to rząd nie będzie już tyle dbał o parla-|czną wniosek ten miał tedy rzedewszystkiem 
ment, któremn konstytucja przyznaje prawo o-|na oku; mniej zaś dbało parlament, i jeżeli je- 
znaczenia wysokości składek matrykularnych to|go powagę ratował, to jeno tyle, o ile mu 
jest tych kwot, jakie każde państwo, należące |konstytucja przyznaje prawo chwalania wyso- 
do Rzeszy, opłaca rocznie na wspólne cesarstwa | kości dopłat matrykularuych. le za to w dru- 
wydatki. Im więc więcej dochodu cła przy-|giej swej części wniosek Franensteina wprost 
niosą, tem mniej znaczenia mieć będzie parla- |uderza w władzę parlamentu, 10 postanawia, Że 


ment wobec rządu, tem podrzędniejszą stanie | dochody z ceł i podatek od tyoniu skoro tylko 
się parlamentu rola. Ale zarazem i tem pośle- | przewyższa przecięciowo sumę,otrzymywaną do- 
dniejsze znaczenie wobec rządu cesarskiego na- |tychczas z tych źródeł, natencas wszelka nad- 
biorą państwa wchodzące w skład Rzeszy, Bo|wyżka wchodzi bezpośrednio do kas państw 


Inny telegram z Bukaresztu dnia 5. b. m. 
donosi : 

„Projekt komisji rewizyjnej dla artykułu 7. 
zawiera jeszcze i ten punkt, że ci, co nie są w 
całej pełni w używania praw obywatelstwa 
rumuńskiego, nie mogą nabywać w Rumunii po- 
siadłości wiejskich, z wyjątkiem spuścizny ab 
intestato, 3 - 

Przed wezwaniem do odbycia tajnego posie- 
dzenia, oświadczył Bratiano, że rząd nie zgadza 
się na projekt komisji rewizyj nej. 


Pod napisem „Klęska wyborcza” czytamy w 
Gwiazdce Cieszyńskiej: „W odbytych d. 30. czerw- 
ca wyborach z gmin wiejskich obwodu cieszyn- 
skiego, stronnictwo narodowe poniosło klęskę. 


im muiej rządowi cesarskiemu zależeć będzie | poszczególnych, zatem bez pryzwolenia parla |Moglibyśmy napisać jeremiadę, zarówno z tymi, 


na skłądkach matryklarnych, im wyższe dochody | mentu, o które 
z ceł pozwolą mu swobodniej rozwiązać ręce, 


dobijał się wnosek Bennigsena. | którzy skargi zanoszą teraz, że dotychczasowa 
Pominąwszy * szczegóły, kreśliliśmy dość | praca narodowa na Szlązku zniweczona, że dnch 


tem mniej on będzie miał na względzie wolę i|wyraźnie główne i przewodie motywa obu |narodowy upaduie i zgniecionym zostanie. Tak 


żądania państw, w skład Rzeszy wchodzących, |wniosków. Bismark miał tey przed sobą do 


jtem bezkarniej potrafi lekceważyć wszelkie dą-|wyboru, albo dać za wygraę swym unifika- 


żenia partykularystyczne. Ekonomiczny plan |cyjaym dążeniom i za to ręa w rękę z Ben 
Bismarka miał tedy dwie ukryte strony: dążył | nigsenem iść do unifikacji, abo dać za wygranę 
do absolutyzmu, bo do oswobodzenia rządu od | swym absolutystycznym dążnociom i wspólnie z 
kontroli parlamentu; i dążył do szybkiej unifi- | Franckensteinem wkroczyć 1a drogę reakcji. 
kacji Niemiec, bo do oswobodzenia cesarstwa z|Obrał on drugie, odrzucił wnosek Benningsena, 


jednak nie rozpaczamy, i nie zapatrujemy Się 
tak czarno, bo przeciwnik nie śmie się wielce 
cieszyć ze swej wygranej. i , 
„Przeciwnik zwyciężył, ale jest to Zwycięz- 
two Pyrrhusowe. Rozporządza on środkami i 
wpływami, jakich stronnictwo narodowe nie po- 
siada. Używał on też tych środków i sposobów 


zawisłości finansowej od państw w skład Rze-|a aprobatę swoją dał wnioskwi Franckensteina |w całej mierze, bo nawet z nadużyciem, i do- 


szy wchodzących. y i tem samem zamarkował drgę, na której od- 
Obie takie dążności miał Bismark na celu, |tąd rozwijać się będzie rząd cesarstwa. Na tej 
ale obu jednakowo zadość uczynić nie mógł. Wo-|drodze nie było miejsca dla tych wymienionych 
bec niego stały bowiem dwa stronnictwa, stron- | powyżej ministrów. Podali sę więc do dymisji. 
nictwo narodowo-liberalne i stronuictwo klery-|A z tej drogi dopiero „gwałowne srodki“ zdo- 
kalne, z których każde gotowe było poprzeć tyl-|łają cesarstwo niemieckie sprowadzić, 
ko jednę z jego dążności, przeciw drugiej zaś KI | 
żądało gwarancji. Stronnictwo narodowo-liberal- Z Bukaresztu d. 5. b. n. nadszedł następu- 
ne, jako dzierzące sztandar unitaryzmu, nie|jący ważny telegram, wsksujący, że Izba po- 
miało ostatecznie nic przeciw temu, przeciwnie|słów nie bardzo się zlękłu presji, jaką rządy 
rade było z tego, że Bismarkowi tak zależy na|Francji, Anglii, Włoch i Niemiec w ostatniej 
szybkiej unifikacji Niemiec ; ale natomiast jako jeszcze chwili usiłowały wywrzeć względem na- 
liberalne nie chciało dozwolić, aby rząd cesar- |dania wszystkim żydom natychmiast wszystkich 
ski mógł się wyswobodzić z pod władzy parla-| praw obywatelskich. Telegrim ten brzmi: 
mentu, i dlatego obiecując Bismarkowi poparcie „Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów kon- 
w jego unifikacyjnych dążnościach, żądało od|statuje Marczesku, sprawozławca komisji wysa- 
niego rękojmi przeciw jego antikonstytucyjuym |dzonej do rewizji konstytuji, że 7. artykuł u- 
zapędom. Obu tym celom stronnictwa narodowo- | mieszczono w konstytucji rie w skutek nietole- 
liberalnego zadość czynił wniosek Benningsena, |rancji religijnej, lecz jako Środek ku ochronie 
który w pierwszym punkcie domagał się kwo- |narodu. Komisja proponuje zmienić artykuł 7. jak 
tyzacji corocznej podatku od soli i kawy i tym| następuje: 
sposobem zastrzegał parlamentowi prawo uchwa- 


„8. 1. Cudzoziemcy wszelkich wyznań mogą 


lania corocznie dochodów. A trzeba wiedzieć, że| indygenat. otrzymać, 


podatek od tych dwóch przedmiotów wynosi nie- 


małą kwotę, bo coś około 80 mil. marek. Z ta- | stos 


ką sumką parlament mógłby imponować rządo- 
wi. W drugim punkcie wniosek jego podnosił 
jeszcze bardziej znaczenie parlamentu, bo po- 


í l $. 3. Po dziesięci „ają ol 
stanawiał, iż jedynie zarpozwoleniem. purlamen= |nia prośby Aena GIO a praw 
tu nadwyżki a dochodów celnych mogłyby być indygenat ma być nadanym. 


rozdzielane pomiędzy państwa, w skład Rzeszy 
wchodzące. Gdyby tedy wniosek Bennigsena u- 
trzymał się, a raczej gdyby Bismark przystał 
na ten wniosek, natenczas konstytucjonalizm 
stanąłby na silnych podstawach, ale za to par- 
tykularność państewek niemieckich wzięłaby sta- 
nowczo w łeb a unifikacja szybkiemi postępo- 


wałaby kroki. I była chwila, gdy narodowo-libe-| 


ralni przechylali się do ich wniosku. 

Inaczej na dążenia Bismarka zapatrywało 
się stronnictwo klerykalne, przejęte ideami fe- 
deralistycznemi. Dla niego powaga i znaczenie 


parlamentu nie miały tej wagi co dla stronni- | 


ctwa liberalnego, natomiast szło mu przede- 
wszystkiem o przeszkodzenie unifikacyjnym dą- 
żnościom Bismarka. Chętnie więc godziło się na 


jego zapędy absolutystyczne i antikonstytucyj-' 


ne, ale za to żądało gwaraneyj przeciw jego 
antifederalnym popędom. Żeby zadość temu u- 
czynić, Frankenstein postawił w imieniu klery-| 
kalnego stronnictwa wniosek tej treści: docho-' 


tek, wiele chełpliwości i przechwałek. „Ganiły 
wszystko co obce, śmiały się ze zwyczajów 
nych narodów, a tylko to dobre było, co się u 


ich znajdowało. i 7 
EŠ Kiedy Magdnsia zabierała znajomość z nie- 


wiastami a Dymitr oglądał konie, muły i bratał 
się z cyganami, którzy mn zupełuie do gustu 
przypadali, tymczasem Rzepicha odszedłszy od) 
starosty, kiwnęła ręką na jednego obok niego 
stojącego, który wraz za nią pospieszył. Był w 
człowiek średniego wieku, silnie zbudowany, 
twarzy oliwkowej, oczów czarnych i świecących, 
brew miał gęstą i długą, włos kruczy zakry wał | 
mu czoło i spadał aż na ramiona. Odznaczał się 


$. 2. Prośby o naturalizację mają być wy- 
owane do księcia i zawierać podanie stosun- 
ków rodzinnych i majątkowych i rodzaj zatru- 
dnienia petenta. s1 
wniesie- 
WEC, czy 
$. 4. Indygenat musi być nadany większością 

dwóch trzecich. 
| Od warunku 10-letniego pobytu w kraju są 
nwolnieni : 

, 1) Ci cudzoziemcy, którzy krajowi znako- 
mite usługi oddali albo jaki nowy rodzaj prze- 
,mysłu zaprowadzili, 

2) Ci cudzoziemcy. urodzeni Rumunii, któ- 
rych rodzice nigdy pod obcą opieką (państwa 
obcego; p. r.) nie stali. 

Dotychczasowe przepisy prawne co do u- 
traty obywatelstwa rumuńskiego obowiązują i 
nadal. y 

Specjalna ustawa określi modłę pobytu cu- 
dzoziemców w Rumunii.* 

i Po odczytaniu tego Sprawozdania wewał 
Bratiano Izbę do zarządzenia tajnego posiedze- 
nia. żeby rząd mógł w tej kwestji swoje zdanie 
wyłożyć. s 

Senat prowadzi 

sekcjach.“ 


$ 


swoje narady dalej w 


— O tę piękną szpinkę, co masz przy ko- 


in- | szuli. 


— Dobrze — rzekł Dymitr wskakując na 
ogiera. 

Ten stawał na tylnych nogach, wywijał się, 
kręcił na około, lecz Dymitr wysiedział na sio- 
dle, i zmusił go do posłuszeństwa; tu huknęły 
okrzyki. I wszyscy podziwiali zręczność i siłę 
Dymitra. 

. — Przegrałem zakład — rzekł Messali. Cóż 
cl dam za to? 


— Twoją przyjaźń — rzekł Dymitr zeska- 


kując z konia. 
To dzielny jeździec — mówili wszy- 


swoim ubiorem, czarno odziany, W kurtkę i; scy między sobą. 


spodnie opięte, metalowym, błyszczącym pasem 
ścisnięty, a na ramieniu miał zawieszony płaszcz 
hiszpański z aksamitu fioletowego ze złotym haf- 
tem i dużą gitarą na zielonej wstążce, w rękn 
czarny kapelusz z dużem czarnem piórem, któ- 
rem okrył głowę przechadzając się z Rzepichą. 
Rozmowa ich trwała długo i była żywą, nare- 
szcie Rzepicha pożegnała go głowy skinieniem, 
a on pospieszył do Dymitra i innych cyganów, 
co zdala za szałasami oglądali konie i popisy- 
wali się na nich. 

— (zy nie uważasz, rzekł jeden z cyganów 
do Dymitra, jaka to zmyślność w tym młodym 
koniu. Jaki ogień w jego oczach! Mowy mu 
tylko brakuje. Jeśli my duszę mamy, i koń ją 
mieć musi. Jeśli człowiek może być bohaterem, 
i koń nim być może. Jest walecznym, śmiałym, 
ognistym | A patrz co za noga, jakie zęby białe ! 
ha! dodał rzucając czapkę w górę, wiwat kon 
mój! najpiękniejszy z kom. | 

— I mój ogier nie mniej piękny a daleko 
okazalszy — rzekł drugi. — A moja kobyła na- 
dobna gdyby niewiasta. Poco ona nie mówi! 
Jakieżby, słodkie słowa z ust jej wychodziiy. 
Gdyby kto z naszych muzykantów taki wynalazć 
instrument, na którym moja kobyła grać by mo- 
gła, to by wszystkich najbieglejszych pewno Za- 
kasowała. 

— Wszakże ja na moim koniu siedm mil 
bez wytchnienia zrobiłem — rzekł znowu inny. 

— A nikt mego ogiera dosiąść nie zdoła 
tylko ja jeden. 

— Nie próbuj waszeć! — rzekł do Dymi- 
tra, któren chciał wsiąść na tego konia, by po- 


— 


kazać swą zręczność, — Zrzuci was niezawo- 
dnie! Załóżmy się. 
— O co? 


— Nic dziwnego, on Zaporożec. 

Tymczasem Hiszpan zbliżywszy się, przy- 
patrywał się i przysłuchiwał rozmowie. Nie dłu- 
go jednak ona trwała. Naród, nmiłowany w roz- 
rywce i nowości, nie zdoła się jednym tylko zaj- 
mować przedmiotem. Jako gościa powiedli Dy- 
mitra, by mu pokazać niedźwiedzie, kazali tym- 
że tańcować i różne sztnki robić. Zdawało się 
Dymitrowi, że równie niedźwiedź jak i koń był 
oa nich kochanym. Wypytywał się ich, gdzie i 
jak ich łowią. y 
Tr a ich się znajduje w Karpatach. 
3 zabijamy, a mło i iaz- 
PE A wychowa W: łodych bierzemy z gniaz 

— Pójdę i ja z wami na te łowy — rzekł 
Eh i * nieźle strzelać amiens i 
z . częli cyganie ze swojej strony prodn- 
kować się przed nim, i doveze HEE On 
wziął też fuzję, by im pokazać co umie, gdyż 
uważał, że W ich oczach uśmiechało się sardo- 
niczne niedowierzanie. I w tem Dymitr się nie 
powstydził, i zakasował prawie wszystkich strzel- 
ców. Lecz dość już było fatygi dla tego ludu, 
przywykłego do długich wypoczynków, wrócili 
wiee do swych ognisk, kładąc się na mnrawie, 
i częstowali Dymitra to fajką, to gorzałką. Gdy 
wrócił do domu, zastał tam Rzepichę, rozma- 
wiającą z Magdusią. Opowiedział im jak czas 
przepędził, Bardzo mu się wszystko spodobało, 
podziwiał zręczność i śmiałość jeżdzców i pię- 
kność koni. 

— Możnaby waszych cyganów na dobrych 
wykształcić żołuerzy e P A 

— Nie tak to łatwo! — rzekła Rzepicha 
z gorzkim uśmiechem. Cygan nie łatwo da się 
czegoś nauczyć, bo sądzi, że wszystko już umie. 
Słuchać także nie chce. Chyba gdy się prze- 


świadczy o dzielności człowieka, Który nim kie- | pomszczę syna twojego. 


piął swego. Wszyscy arcyksiążęcy urzędnicy w 
ścisłym szeregu rozwinęli akcję dawno ułożoną. 
Z dawniejszego przeciwnika „niemieckiego ver- 
einu* wyłoniła się więc teraz „arcyksiążęca 
kamera* z sojusznikiem p. Haasem, forytującym 
swego szwagra, arcyksiążęcego inspektora, Co 
jednak zastanawia, jest to, że tym razem i u- 
rzędnicy Lariszowscy popierali kandydata arcy- 
książęcej kamery. To zaś, że arcyksiążęca ka- 
mera tak się zaznaczyła, zostanie nwagi go- 
dnem. T . 

„Lecz nie wymawiajmy Się samym przeci- 
wnikiem; przyznajmy się, że stronnictwo naro- 
rodowe samo najwięcej win względem siebie po- 
pełniło, gdy tę klęskę dopuściło. — Z naszego 
dziennikarskiego obowiązku staraliśmy się obja- 
śnić ważność wyborów teraźniejszych, wskazy* 
waliśmy ną zabiegi przeciwników, npominaliśmy 
publicznie, i ustnych upomnień nie brakowało. 
Atoli mianowicie na miejscu, jako w punkcie cen- 
tralnym mało było ludzi do rady, czynu i po- 
mocy, albo dopiero po niewczasie znaleźli się 
na srcymądrości. Nie wierzono nawet, ile inne- 
mi razy zachody około wyborów wymagały wy- 
sileń, chociaż przeciwnik sam dawał obecnie 
przykład. Tak wcale nieprzygotowanych zaści- 
gło ogłoszenie wyborów. Dawniej zgromadzenie 
wyborcze już tylko zatwierdzało kandydaturę 
pewną, tym razem ggramadzanie dopiero uma- 
wiało kandydaturę. Dopiero też powstała agita- 
cja, a powstało i rozdwojenie stronnictwa, na 
które przeciwnik czyhał. Upominaliśmy do je- 
dności, lecz pomimo to doczekaliśmy się i tego, 
że nie wszyscy popierali postawionego kandy- 
data, jak na zgromadzeniu przyrzekali. 1 pozwa- 
lali nieprzyjacielowi robić wyłomy w Stronni- 
ctwie. Otóż skutek nieunikniony się pokazał. 

„Jednak niech sie przeciwnik nie cieszy. 
Rząd w germanizacji dalej postępować nie mo- 
że; owszem sam musi zrobić zwrot ku wykona- 
niu równouprawnienia narodowego. Ludność pol- 
ską wprawdzie nie będzie miała teraz swego 
narodowego reprezentanta w Radzie Panstwa, ale 
będą jej tam bronić narodowi posłowie innych 
krajów, Czesi i Polacy. Smntny wypadek dzi- 
siejszy stanie się dla Rarodowców nauką, aby 
aby na przyszłość silniej się zespolili. Ci, któ- 
rzy dali swe głosy przeciwnikowi swemu, zape- 
wne ucznją wyrzuty sumienia, gdy z czasem 
przyjdą do przekonania. Najboleśniejszem będzie 
dla nich, gdy świat im powie: coście to za re- 


ruje, o wyższości jego, wtedy chyba poddał by 
się, i to tylko w razach niebezpieczeństwa. 

— Mniej to jednak szorstki naród niż Za- 
porożcy — rzekł Dymitr — zauważałem w nich 
więcej giętkości i poufności. Lecz widziałem z ich 
opowiadania, że nigdy im nie przyszło w otwartem 
polu wystąpić. Że jeźli jakie odnosili korzyści 
nad przeciwnikiem, to je więcej zawdzięczali 
wrodzonej sprytności, aniżeli temu, co żołnierz 
zwie odwagą. 

— Od pierwszego dnia poznaliście braci 
moich. Mają oni odwagę we własnej obronie, 
lecz zaczepić nieprzyjaciela na otwartem polu 
nie umieją. Napadać na podróżnych, by od nich 
wykupu domagać się, to ich jest rzeczą, i na 
fortelach im nie zbywa. Unikają zawsze starcia 
z silniejszym w liczbie. Jeden tylko był czło- 
wiek! ito syn mój. Napadał Śmiało i bił się od- 
ważnie z większą nieraz liczbą. Z tak też zgi- 
nął.. Opnszczony przez swoich, został otoczo- 
nym, porąbanym przez Turków. 

— I bracia go odstąpili? — spytała Mag- 
dusia. ; k 

— Tak jest niestety! wszyscy pierzchnęli. 

— Czyż sława żadną dlą nich nie jest za- 
chętą ? — spytał Dymitr. 

— Sława? Oni jej nie znają. Ratować ży- 
cie ucieczką, nie jest u nas hanbą. Jednak na 
odwadze rodakom moim nie braknie, Życie ich 
jest walką ciągłą, tak w przeszłości jak i dzi- 
siaj. Gdy człowiek do waszych wygód przywy- 
kły truchleje przed niebezpieczeństwy, któremi 
burze, rozlewy wody, trzęsienia ziemi, wzburze- 
niem natury sprawiane drą powierzchnię ziemi, 
dla cygana to wszystko jest igraszką, lubi wal- 
czyć zżywiołami, jako też i z dzikim zwierzem. 
Lubi walkę, lecz wojny unika. I dlatego nigdy 
ani Turków, ani Mołdawianów, Bułgarów, Ser- 
bów nie zaczepiamy. Jeżli się biją moi ziomko- 
wie, to li tylko w obronie swobód, rodzin i do- 
statków. Dlatego może trwamy wieki. 

Na te słowa staruszki Dymitr trochę ze- 
smutniał, bo on p” marzył o wojnie, o sławie 
o zwycięziwie. Lecz niedługo pod 
rzekł z zapałem: Mar gre 


. — Mniejsza o to, że niezaczepiacie sąsie- 
dniej siły, i że u was na sławę waleczności za- 
służyć nie można, bo tę nabywa się tylko na 
otwartem polu bitwy. Byleby jak najrychlej zda- 
rzyła się okazja jakiego napadu, to wtedy zo- 
baczymy. A na Turkach.. przyjdzie czas że 


Przedpłate i egłoszamia przyjm=ję; 
e Lwowie bióro administracji „Głazety Nar.” 

Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłe- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dia „ 
Nar.“ ajenoja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raoczkowe 
ski, Faubourg, Poissonniere 835; w Wiednia 
pP. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wa 

Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Om. 
I. Riemergàsso 13 G.L., Daube et Cm, L Wa- 
ximilianstrasse 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatę 6 ont. 
od miejsca objętości jednege wiersza drobaym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczj owane 
nie ulegają frerkowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, iecz bywają niszczone, 


w 


zentunta swojego wysłali do Wiednia | Bo na 
PW co go nie wybierali, ten wstyd nie spa- 
dnie.“ 


Słowo nie wiedząc, czem pocieszyć swoich 
upadłych kandydatów i zwolenników, zapewnia, 
że „Czesi, Polacy, feudały nie zgodzą się, © 
swoją drogą mniejszość centralistyczna będzie z 
każdej sposobności korzystać, aby. obalić gabi- 
net Taafiego a przywrócić rządy niemiecko-cen- 
tralistyczne. Powtórzy się era Hohenwartowska, 
która trwała bardzo krótko, i tylko jednym Po- 
lakom galicyjskim korzyść przyniosła. Zdaje Bię, 
że Taaffe wstąpi w ślady Hohenwarta, ale go ta 
droga niedaleko zawiedzie, gdyż mu przeszkodzi 
opozycja centralistów niemieckich. 

„Z tego wynika, że powinniśmy się już te- 
raz organizować i przygotować na następne wy- 
bory, aby nas niespodzianie nie zaskoczyły.* 


Z oburzeniem, z goryczą, smntkiem — nia 
wiemy nawet jak powiedzieć, czytamy w Nowej 
Pressie, tuż nie daleko po wściekłym artykule 
przeciw Polakom w ogóle i p. Hausnerowi, na- 
stępującą korespondencję z Kolbuszowy: 

„Aby założyć klamkę wydarzającym się w 
Galicji machinacjom i nielegalnościom  stronni- 
ctwa feudalno-klerykainego, i umożliwić wybór 
istotnie wolny, przeszło stn wójtów okręgu wy- 
borczego Rzeszów-Kolbuszowa zebraao Się d. 30. 
maja br. w Rzeszowie, i wybrało. „Wwójtowski ko- 
mitet wyborczy”, a podpisany miał zaszczyt być 
wybranym na przewodniczącego komitetu. Uło- 
żyli jednogłośnie program, który z jednej stro- 
ny trzymanie się razem posłów galicyjskich, a 
z drngiej strony porozumienie z Verfassungs- 
partei za pożądane ogłosił; wreszcie uchwalono 
na 27. czerwca br. zwołać zgromadzenie wybor- 
cze do Rzeszowa, na którem według wolnego 
wyborców nznania miał być wybranym kandy- 
dat dieser verfassungstreuen Partei. (Używamy 
tu umyślnie tych wyrazów niemieckich, bo w 
tłumaczeniu mogłaby się poniekąd zatrzeć ich 
cecha właściwa; p. r. G. N.) Rozesłano do wszy- 
stkich wyborców drukowane zaproszenia, ale te 
c. k. żandarmi im odbierali, i udania się na 
zgromadzenie zakazywali, mimo że według prawa 
było u starostwa zgłoszone. Mimo to przeszło 
300 uczestników przybyło d. 27. czerwca ne to 
zgromadzenie; prawie jednogłośnie wybrany zo- 
stał der verfasaungstreue i niemieckim językiem 
zupełnie władający włościanin Michał Pruc, wójt 
z Biały, na kandydata, a wszyscy obecni wy- 
borcy, przeszło 250, dałi sobie słowo, że wszy- 
scy na Pruca głosować będą. Komitet wydał ob- 
owi W że zęgi iz sgo 

„Otóś przedsiębrany wczoraj wybór po 
z kurji wiejskiej okręgu Rzeszów -Kolbcsiowa 
okaz jaskrawe wsaelkich praw konstytu- 
cyjnych pogwałcenie ze strony partji klerykal- 
no-feudalnej, jakiego nawet u nas w Galicji — 
a jużeśmy przecie nawykli do podobnych machi- 
nacyj i gwałtownictw przy wyborach — dotąd 
nie bywało. Kiłku feudałów i duchownych uai- 
łowało wszelkiemi możliwemi a prawem niedo- 
puszczanemi środkami wymódz wybór narzaco- 
nego przez centralny komitet krakowski a 
verfassungsfeindlichego kandydata, hr. Tyszkie- 
wicza, a udaremnić wybór verfassungstrenego 
chłopa Michała Pruca, wójta z Biały. Zmaczny 
zastęp stojących w służbie hrabskiego kandyda- 
ta ajentów usiłował wcale niedozwolonemi śred- 
kami namówić do głosowania na hrabię, a prze- 
ciw liberałnemn kaudydatowi. Podany do proto- 
kołu protest przeciw nieprawnościom przy akeis 
wyboru został przez komisję wyborczą odrzace- 
ny, ale do rządn podany; na głównego agitate- 
ra feudałów, pewnego księdza, zaniesiono nadto 
skargę do sądu karnego i do biskupa. Zapewne 


— Dziś i oni zostawują nas w pokoju. Jedaak 
musimy się trzymać na baczności. Mają Tarcy 
wyobrażenie, że w naszym taborze są ukryte 
wielkie bogactwa. Nasi bracia wychodząc od nas 
zbyt przesadzonym sposobem o nich rozpowia- 
dają, My nie pragniemy cudzego, leca swego 
bronić będziem. Potrzeba jest przekształcić Się, 
zmienić nasze stare przyzwyczajenia, przyjąć 
obce zwyczaje, obcy tryb wojowania. A nasz 
lud tego nie chte. Syn mój próbował, i byłoby 
mn się udało, gdyby był pożył. Dziś w całym 
taborze, ja jedna chcę tego... Lecz cóż może 
słaba niewiasta? Nasz starosta niedołężny i 
wierny dawnym zasadom. Jest na wszystko 0- 
bojętnym i żadnych stanowczych dla naszego 
dobra nie zrobi kroków. 

— Zapewne i Turcy wiedzą o tem, że tu 
małą znaleźliby obronę, rzekł Dymitr. 

— Oni myślą inaczej, i dlatego dotąd nie 
napadali na nas gromadnie. Nikt cudzy przy- 
stępu tu niema, a cygan za taborem chwali się 
i dziwy prawi o siłach naszych. Przy tem ma- 
my i szpiegów wszędzie rozsypanych, ci o naj- 
mniejszym ruchu sąsiadów nam donoszą, 

— Żaden pewno rycerski naród umiejętniej 
bronić nie umie swej krainy, jak Zaporo: 
rzekł Dymitr. Nigdy nikt obey do nich wkro- 
czyć nie mógł. Zaporożcy dawniej byli i teraz 
są jeszcze postrachem sąsiadów. Dlatego też ci 
starają się żyć z niemi w zgodzie, Dlaczegoż by 
i cyganie ustalić swej siły nie mogli jak ko 
zacy ? 

— Bo oni nigdy nie pragnęli stale na jednem 
miejscu osiedlić się. Zmiana, jest ich bożysz= 
czem. Jej hołdują niebaczni. Ja mam moje mā- 
rzenia... Pragnę czego innego... chociaż równie 
z nimi wolność kocham, lecz kocham ja inną, 
niż tę co mamy. Oby Bóg dał mi dokonać za- 
miarów moich! Syn mój umarł za wcześnie, ja 
rozpoczynam za późno ! Śmierć przyjść może £ 
nienacka... Lecz nierozpaczam ! chcę iść dalej I 

— Czyż nikt tu z tobą niepodziela twych 
zamysłów ? spytała Magdusia. Czyż nikt tu 
prócz ciebie nie czuje potrzeby odmiany ? 
= — Są tacy co czują tę potrzebę, lecz na 
odwadze im braknie. Zastarzałe przesądy górę 
biorą. Pogarda dla cudzych obyczajów jest ogólaą. 
Nikt tu myśleć nie umie, i zastanawiać się. A 
wszyscy mają tak ograniczone potrzeby, że wię- 
cej nie pragną. A jednak jest oog ma świecie 
większego i lepszego ! 

(C. d. n.) 


podaną nam będzie sposobność do udowiednienia szów, podejrzywanych lub nawet przekonanych o|jest wcale zagrioną, gdyż ci, których mają u- 
nietylko powyższych doniesień, ale i poszczegól- wątpliwe lub niechętne usposobienie względem  spokoić ich wyvdy, właśnie nuspokojonymi być 
nych wypadków nieprawności przed kratkami Austrji i jej okupacyjnych tendencyj, — te i tym | nie chcą. 


sądowemi. Spodziewamy się, że wtedy najnie- 
prawniejszy z wyborów poselskich, jakie tylko 
się zdarzyły w którem państwie konstytucyjnem, 


podobne oznaki wykonania konwencji ze strony Tur- 
,cji, okaznją się perjodycznie w takich tylko chwi- 
lach, kiedy Turcja ze względu na inne, własne lub 


jeżeli nie w skutek protestu, to z pewnością w, międzynarodowe sprawy, uznaje za stosowne lawi- 


skutek werdyktu przysięgłych będzie musiał zo- 
stać nnieważnionym. 
Konstanty hrabia Rey 


| rować między tem mocarstwem a owem. Jedną z 
takich chwil, jest obecna, a sprawami skłaniającemi 
Turcję do owego lawirowania sprawy: egipska, gre- 


wyborca z gminy Kupno i przewodniczący wój-|cka i rumelska. Ilustracją wyborną tego stanu rze- 


towskiego komitetu wyborczego.* 


Czy korespondencja ta jest podrobioną czyj Mahmudem i Chejreddinem, z 


nie ? 


Wybory z d. 5. bm. przyniosły w kilku kra- 
jach centralistom świeże kłęski. | 

I tak z miast w Tyrolu zwyciężył w okrę- 
gu Bozen - Meran anticentralista, i mandat ten 
utracili centraliści, którzy mieli dwóch kandy- 
datów, i mimo kompromisu, że głosować bedą 
tylko na Hartriegla, kompromisu nie dotrzymali; 
wybrany został jeden z najzagorzalszych wro- 
gów centralizmu i liberaliymu, br. Jan Giovan- 
nelli. 

Dotychezas z Karyntji wychodzili sami tyl- 
ko centraliści. Teraz przy wyborze z kurji wiej- 
skiej wybrany został Ottiez, który choć oświad- 
czył, że nie należy do klerykałów, ale uważany 
jest za narodowca słowieńskiego. 

Najprzykrzejsza, bo wcale niespodziewana 
klęska spadła na centralistów przy wyborze z 
dolno-austrjackiej kurji dworskiej. Tam w wilię 
wyboru sami konserwatyści zaproponowali cen- 
tralistycznej szlachcie kompromis, aby wybrać 
czterech liberałów a czterech konserwatystów ; 
ale odpowiedziano im, że lista kandydatów jest 
już ułożona i zmienić jej niepodobna, Atoli gdy 
przyszło nazajutrz do wyboru, okazało się wy- 
branych tylko sześciu centralistów — z tych 
jeden, br. Suttner, choć stał na liście centrali- 
stycznej, uważany jest za niepewnego — a dwóch 
konserwastów, książę Al. Croy i ks. prałat 
Fróschl. Że część centralistycznej szlachty skre- 
wiła, to widoczne, ale pod jakim wpływem, je- 
szcze niewiadomo. 

Nieudanie się kompromisu w kurjach dwor- 
skich górno-austrjackiej i kraińskiej przypisują 
agitacjom trzech ministrów, którzy też usiłają 
niedspuścić kompromisu w morawskiej kurji 
dworskiej (ta dzisiaj wybiera). Ministrowie Gla- 
ser, de Pretis i Chlumetzky będą z pewnością 
usunięci; pierwszy ma otrzymać drugą prezy- 
denturę najwyższego trybunału a drugi prezy- 
denturę wspólnej najwyższej Izby obrachunko- 
wej. Glaser, Chlumetzky i Horst mają zostać 
członkami Izby panów. 


Nadeszły dwie arcyważne wiadomości — je- 
dną znajdujemy w Politice i oraz w Starej Pres- 
sie jako ze źródła dobrze uwiadomionego pocho- 


dzącą, że w sejmie czeskim rząd wniesie pro-' 
jekt zmiany ordynacji wyborczej, — drugą zaśj 


napotykamy w Starej Pressie, że „wstąpienie 
Czechów do Rady państwa jaż jest między Clam- 
Martinicem a Riegerem ułożone i Czesi wstą- 
pią, wnosząc protest, podobny temu, jaki w ro- 
ku zeszłym w sejmie wnieśli. * 


Korespondencje „Gaz. Narod.* 


Wiedeń, 5. lipca. 

A Wszelkie oznaki przemawiają za tem, że 
rząd nie wie, co ma właściwie począć z tym fan: 
tem, jaki trzyma w ręku, t.j. z konwencją auatrja- 
cko-turecką w ogóle, w szczególności zaś z wyko- 
naniem jej pod względem zajęcia nil Limu przez 
wojska okupacyjne. Ze sandżak Nowobazarski nio 
mógł być ostatecznym celem polityki hr. Andras- 
sego na inaugurowanej przezeń drodze, która go 
dopiero do Serajewa zaprowadziła, to pomimo prze- 
czących półurzędowych głosów, zdaje się być rze- 
czą niewątpliwą. Lecz przypuściwszy nawet, że Lim 
zabezpiecza rzeczywiście, przynajmniej tymczasowo, 
okupacyjne przedsławzięcie pod względem państwo- 
wo-politycznym i ściśle wojskowym, to nawet i ta 
asekuracyjna operacja napotyka na pewne trudności, 
z któremi się przy zawierania konwencji nie liczo- 
no, lub je lekceważono. Mianowicie nie zabezpie- 
czono się należycie odnośnie do równoległej i ró- 
wnocześnej akcji ze strony Turcji, bez czego łatwo 
być może, że zajęcie trzech pnnktów w mowie bę- 
dącego sandżaku będzie musiało być poprzedzone 
wojną à la bośniacko-hercegowińska. Wszystko co 
dotąd Turcja zrobiła lub robi w celu ułatwienia 
zadania Austrji, wygląda raczej na wyproszoną 
greczność sąsiedzką, jak na dopełnienie traktato- 
wych zobowiązań. Środki ku uspokojeniu ligi albań- 
skiej, zmiana dygnitarów tureckich w ziemiach gra- 
 niczących z Bośnią i Hercegowiną, muftych i ba- 


Kobieta ATX. stulecia. 55: 


Studjum społeczno-okonomiczne 


skreślił 
Dr. Henryk Jasieński, 


(Ciąg dalszy.) 

Trzecim okresem życiowym kobiety jest m a- 
cierzyństwo. Kobieta w macierzyństwie do- 
chodzi do zenitu szczytnego swego posłannietwa 
społecznego. Najwyższy ten szczebel dostojeń- 
stwa, nie jest jednak tak łatwym do osiągnię- 
cia, jak to się na pozór wydaje. Już sama przy- 
roda uznając ważność dzieła swego, uzbroiła 
kobietę podczas trwania długiego okresu cier- 
pień, w powolność i cierpliwość ; kobieta pod- 
ówczas łagodnieje i przeistacza się zupełnie; 
ona żyje życiem dwojga istot — zakres jej wie- 
dzy w odniesieniu do przyszłego owocu rozsze- 
rzą się znacznie — ona instynktem wiedziona 
odgaduje swe i płodu swego fizyczne potrzeby, 
i po bezmiarze boleści staje ostatecznie u kre- 
su swego: macierzyństwa, A przyroda odpłaca- 
jąc się niejako za te niebezpieczenstwa na któ- 
re narażała jej życie, za te cierpienia bezmier- 
ne — za tę długą wytrwałość i cierpliwość, na- 
gradza ją uciechą której ogrom tylko matka od- 
czuć zdoła. Zadne rozkosze męzkie, żadne do- 
godzenie ambicji, ni też użycie bogactw nie 
przeważa uciechy matki witającej pierwszy 
uśmiech dziecięcia. Lecz tu się nie kończy kres 


jej cierpieniu; ileż to bowiem mozołu i pracy 
je potrzebuje niemowlę, zanim pierwszym 
krokiem stanie na ziemi? W tym okresie ży- 


oiowym jest kobieta najwznioślejszą, a matka 
a niemowlęciem na ręku stanowić będzie za- 
wsze obraz najszczytniejszy, — Społeczeństwo 


a swej strony wynagradzając kobietę za jej po- 
święcenie, czcią otacza je) macierzyństwo, 1 Gzy- 
ni ją podówczas uprzywilejowaną. k 


Macierzyństwo wyradza nowy rodzaj uczu- 
cia, który zwie się miłością matki, a który 
określiliśmy obszerniej w poprzednim rozdziale, 
Miłość matki, jest najwspanialszą miłością, gdyż 
takowa nie odnosi się do własnego ja, jeno do 
osobnika niedawno na świat przyszłego, który 
niczem odpłacić się jej nie może, Miłość ta, nie 


jest egoistyczną gdyż ona ciągle dawa, nie bio=, 


| przewrócony przez tych, 
| Wielki reżyser zmiany parlamentarnej tryumfający, 


czy, jest nędzna kom:dja, jaką wyprawia sultan z 
pokątnymi i urzędo- 
wymi swoimi doradzcami. . 

Jeśli już zajęcie Lima jest związane z tyloma 
przeszkodami, — jakież to dopiero trudnosci trzeba 
będzie pokonywać w czasie, kiedy hr. Andrassy 
| przystąpi do wielkiege swojego planu i pokusi się 
lo Macedonię i Salonikę ! Tu już będą przeszkody i 
| tradności nietylko miejscowej, ale i międzynarodowej 
jnatury. Zapowiedź tych ostatnich znajdujemy wła- 
j ŚNIE w paryzkim Solei, gdzie w tej mierze czyta- 
¡my między innemi, co następuje: „Spnścić się z No- 
wego Bazaru w dolinę Vardaru, t. j. w najbogatsze 
okolice Macedonii, i połączyć się z Saloniką, jako 
końcówką na morzu Egejskiem — oto plav, który 
Austrja pod wpływem bardzo wysoko położonych osób 
dworu powzięła, i którego wykonania podjął się hr. 
Andrassy, prawdopodobnie z największą szkodą na 
rodowości węgierskiej, do której sam należy. W tym 
kierunku może on liczyć na pomoc ks. Bismarka, 
który wedle programu Frydryka W. ralby pchnąć 
Austrję na Wschód. Sto lat upłynęło, odkąd roze- 
brauo Polskę bez naszego współudziału i wbrew na- 
szej woli. Mocarstwom rozbiorowym niewiele to 
wprawdzie pomogło, nam jednak bardzo zaszko- 
dziło. Obecnie przystępują znowu bez nas I wbrew 
naszej weli do rozbioru o wiele ważniejszego i nie- 
bezpieczniejszego.* 

W ten sposób oceniają za granicą plany An- 
drassego. Cóż iłziwnego, że usta i pióro Polaka mu- 
szą bezwzględnie potępić wszelką politykę, opartą 
na grabieży i na nuświęcaniu zasady: siła przed 
prawem?! 


f Wiedeń d. 5, lipca. 

(Z.) Kampania wyborcza rozstrzygnięta. What 
next? pytają wszyscy. Stara falanga likeralno-cen- 
tralistyczna zwana eufemicznie wierno-konstytucyj- 
ną, należy do historji. Bezprogamowy gabinet in- 
walidowany od chwili, gdy trzech ministrów przepa- 
dło na platformie wyborczej, z których jeden, i to 
nie najsłabszy, lecz najtęższy, p. Glaser został 
z których łona wyszedł. 


lecz czy jeszcze panem sytuacji od chwfli gdy z 
Czech powrócił? oto kwestja! Rozstrzygniętą ona 
zostanie w ciągu tygoduia, a jeśli pozory nie my-, 
lą, rozstrzygniętą będzie na korzyść pana Taaftego. | 
Cesarz miał dzisiaj powrócić z Ischl.- Przychodzi 
więc kolej na kryzys ministerjalną, po której na-, 
stąpi utworzenie nowego gabinetu, mającego odpo- | 
wiadać rezultatom wyborów. | 

Kompromis konserwatywny na grancie konsty- | 
tucyjnym, który odegrał rolę decydującą w kampa- 
nii wyborczej, zdaje się też być sygnaturą najbliż- 
szej przyszłości. Ponieważ partja rządząca niegdyś 
na polu parlamentarnem dobiła się, jako rządząca, 


— A w 


Dotąd, ta nva taktyka nie wydaje owoców. 
Z Węgier na wsrstkie groźby, strachy i apela- 
cje do czułości odpgiadają stale, że ich nie obcho- 
dzi to co się dziejjw Austrji, dopóki się dzieje na 
gruncie konstytucy.ym. Ironicznie dodają, że to] 
właśnie stronnictwctak zwane „wiernokonstytucyj- 
ne“ w Austrji i jeo odłamy nie zawahały się dla 
swoich partyjnych slów wstrząsać podwalinami sto- 
sunku Węgier do astrji i ustroja monarchii — a 
to proponując przmierze Czechom dla złamania 
mniemanej „przewai Węgier", to propagniąc za- 
mach na instytucję lelegacji dła spraw wspólnych. 
Po mentorsku nuczą.że stronnictwo „wiernokensty- 
tucyjne* okazawszy tak wielką bezpłodność jako 
czynnik rządowy, ten błąd jeszcze rachunkowy 
popełnia, że nie «dzi, iż daleko łatwiej dualiz- 
mowi węgierskiemu pgodzić się nawet z federalizmem 
w Austrji, niż z tedencjami centralistyczuemi. Po- 
cieszają wreszcie, ź pomimo wszystkiego solidar- 
ność liberalna może>yć nutrzymaną na polu cywi- 
lizacyjnem i nawet 'bjawić się w czynach, gdyby 
kiedyś dobra postępii swobód miały być zagrożo- 
ne. Tyle odpowiedzi» Węgier. 

wewnątrż nie ddać także, aby ci dawni so- 
jusznicy, którzy wklęci zostali przez mędrców 
112, wracali pod rózą karności p. Herbsta w imię 
zagrożonej niemieckści, wolności łub konstytucji. 
Nie widać również ay wielka publiczność czuła się 
niezwykle zatrwożon. 

Z drugiej stroy znowu, nie znać aby hr. 
Taaffe przyjmował, ib przyjmować był zmuszony 
narzucane Bobie pzakonstytucyjne warunki. O- 
prócz ślepego strzałi Vaterlandu, że szlachta cze- 
ska wcale nie czuj się obowiązana wstąpić do 
rajchsratn, nie znać 'bjawów żadnych, aby z któ- 
rejkolwiek strony staano sig zniweczyć kompromis 
z 24. czerwca, bęący głównym rysem i osią 
sytuacji. 

Tak więc zdaje się, że kryzys ministerjalna 
weźmie normalny przbieg. Przyszli członkowie ga- 
binetn, jeśli jnż nową nazwiska, to naturalnie te 
nazwiska są tajemnic między koroną a ich posia- 
daczami. W całodci svej będzie on wszakże odpo- 
wiądał sytuacji, i miecił w sobie o jednego wię- 
cej ministra bez tekł z czeskim charakterem spe- 
cjalnym. Z dawnych ninistrów, jak zapewniają ci, 
którzy mają delikatne czucie na zmiany gabineto- 
we, utrzyma się racze przy tece p. Pretis, niż na- 
dający się również do wszystkich kombinacyj prze- 
wodniczący rady p. Stemayer. Pan Ziemiałkuwski 
ma być zaliczony w znpełności do konstytucyjno- 
konserwatywnego kieunku, a więc możliwy do 
rządów. 

Zapewniają, że p. Glaser prosił już cesarza o 
pozwolenie miewania wykładów na wszechnicy tu- 
tejszej. Jeśli to prawdz, a zapewniają mię o tem 
z bardzo pewnych żróieł, on więc dałby już po- 
czątek rozprószce obemego gabinetu, 8 zatem on 
a nie p. Chłumecky, jar się spodziewano, podał ha- 
sło do kryzys ministerjalnej. I to należy także do 
cech znamionujących po:ożenie. 


Z Niemiec 5. lipca. 
Przesilenie ministerjalne podobno już zała- 


zajętem przez nią stanowiskiem negacyjnem wobec |twione. Ustępujących ministrów nie broni na- 
faktów dokonanych na polu polityki zewnętrznej wet prasa ich stronnictwa. Wolno-konserwaty- 
monarchii a ratyfikowanych in optima forma przez Ści snać pogodzili się z biegiem wypadków i nie 
wszystkie czynniki prawodawcze, czyli zamieuionych | wiele chodzi im o-te, kto zastąpi Hobrechta, 
w jeden z kardynalnych czynników przyszłej poli- Friedenthala i Falka, którzy w parlamencie na- 
tyki monarchii, przeto niewątpliwie i wzgląd na leżeli do tej frakcji. Poznać tutaj można, ile 
ten warunek odegra rolę przeważną tak przy utwo- |znaczy ów piękny wyraz «wolno-konserwatywni, 
rzeniu nowego gabinetu austrjackiego, jako też |jak wielki kładą oni Mi%wkena :to-słówko wol- 
przy przyszłem ukształtowaniu się stosunków par-'ność za płaszczyk im służące. 
lamentarnych. | Partykularzyści trynmfują, że nareszcie lu- 
Do zamięszania tych stosunków, tak jak one dzie z charakterem staną u steru w Prusiech, 
stały po zawarciu kompromisu w grapie wielkiej postępowcy i demokraci widzą w upadku tych 
własności w Czechach w d. 23. i 24, z. m. i jak pseudo-liberałów zapowiadany od dawna koniec 
one dziś j.szcze stać się zdają, przyczynić się może ich polityki, tylko narodowo-liberalni pojąć nie 
nie mało zachowanie się słynnej konfederacji 112| mogą przewrotu i zawodzą żale, na które nikt 
z jej organami. nie zważa. Już przed rokiem zapowiadano im 
Ten krzyk trwogi, przez ostatnie wydawany, 


zgon nieochybny, już przed rokiem po zama-| 


Ale tymczasem loika dziejów inaczej zrzą- 
dziła. Brak stronnictwa umiarkowano-demokra- 
tycznego i system mtilitarno-biurokratyczny wy- 
chowały w Niemczech partję socjalistyczną, któ- 
rej głośna agitacja razem z przypadkowemi za- 
machami na życie monarchy dała hasło do re- 
akcji. Reakcja ta w obecnych stosunkach jest w 
Niemczech konieczną. Lud nie znał woiności, 
mamiono go przez lat dziesięć fajerwerkami 
prawniczemi, teraz zacięży nad nim władza że- 
lazna, autokratyczna. W śród bliskich widoków | 
bankructwa, wśród braku politycznej swobody ; 
najsilniej budzą się przecież idee postępowe. 
One też wyrobią się dopiero w ludzie nie- | 
mieckim. 

Dlatego nominację trzech konserwatywnych 
zupełnie ministrów z prawdziwym zadowoleniem 
powitać nam wypada. Czynności ich przyspie- 
szą tylko konieczny rozwój idei Bismarka, do- 
prowadzą ją do ostatecznych kousekwencji. A 
gdy nastąpi ruina finansów państwowych, wów- 
czas otworzą się ludowi oczy. Będzie to chwila 
okropna, która późno może nadejdzie, ale któ- 
rej spodziewać się nam trzeba, jeżeli wycią- 
gniemy wnioski z obecnego położenia Niemiec. 

Jakiemiż bowiem są ci trzej „desygnowani* 
ministrowie, ci „mężowie z charakterem ?* Przy-; 
szły minister finansów Bitter był urzędnikiem, 
w w. księstwie Poznańskim, w Szlezwiku, we 
Francji podczas okupacji, a nakoniec jako czło- 
nek pruski Rady związkowej przewodniczącym 
komisji od prawa socjalistycznego. Oddał już 
zatem usługi polityce zaboru i reakcji będzie 
ministrem biurokratycznym. 

Puttkammer mający wstąpić na miejsce Fal- 
ka znanym jest z ortodoksyjnych swych zapa- 
trywań, a nadto jest on kuzynem czy bratan- 
kiem Bismarka, 

Lucius nareszcie, który objąć ma tekę rol- 
nietwa, w zawody ubiegał się niegdyś z Be- 
ningsenem, aby usuwać z przed nóg Bismarka 
nieznośne parlamentarne przeszkody. Nie było 
kompromisu, w którymby Lucius ważnej nie 0- 
degrał roli. Wiedzą o tem wszędzie, że przy- 
szły minister szczycić się może bliską przyja- 
żnią kanclerza. 

Koleżeńska wzajemność, popieranie się go- 
rące kwitnąć teraz zapewne będą w nowym ga- 
binecie ; Bismark nie poskarzy się tak prędko, 
że panowie ministrowie nie raczą go popierać 
w jego pracach około pomyślności reichu. Cen- 
trum również musi być z panów tych zadowol- 
nionem, bo sprawa taryfy celnej i podatku ty- 
toniowego została załatwioną. 


W komisji celnej porozumiała się większość ki, 


konserw atywno-klerykalna z Bismarkiem i po- 
stanowiła nałożyć na petrolenm cło we wyso- 
kości 6 marek od 100 kilogramów, a na kawę 
40 marek. Utargowało centrum przy tej sposo- 
bności od rządu aż dwie marki. Widać zatem, 
że handel nie był zbyt trudnym. Od tytoniu 
zagranicznego pobierać zaś będzie Reich 85 
marek od 100 kilogramów, a od tytoniu w kraju 
sprzątanego marek 45. Na piwo tymczasem wyż- 
szego cła mie nałożą. Difficile est satiram non 
acritbere ! 

Według wniosku Franckensteina pobieraćby 


musiał Reich z ceł i niestałych podatków 108| ». 


milionów marek, ale ażeby okazać się względnem 
za przyjęcie dymisji Falka, uchwaliło centrum 
130 milionów marek rocznie dla Reichu, a resztę 
tylko dla państw pojedyńczych. p 

Nowe ministerstwo zatem rozpocznie czyn- 
ność swoją pod korzystnemi warunkami, bv Ł) 
nie będzię się potrzebowało prawować z paria- 
mentem i.'2) ha wydatki swe dosyć posiada 
będzie pieniędzy. I któż pisał 1 wołał, że Bis- 
mark poniósł klęskę, uciekał do Barcinu? Oto- 
czył się on teraz „swoimi ludźmi*, teraz on 
panem sytuacji, prawdziwym samorządcą Prus 
i — Niemiec! 


Ruch przedwyborczy. 


Pozajutro odbędą się wybory z kurji włas- 
ności większej, a jutro zgromadzenia przedwy- 
borcze. Wielu z kandydujących o mandat z 
własności większej, wybranych zostało z gmin. 
Postawiono stanowczo dopiero jednę kandyda- 
turę, z okręgu Lwów-Gródek, pana Oswalda 
Bartmańskiego.  Dochodzą nas wiadomości o 
zamierzonem stawianiu następujących kandyda- 
tów: W Stryju dr. Tomasz Rajski lub dr. Bi- 
liński Leon; w Przemyślu: ks, Jerzy Czar- 
toryski; w Brzeżanach: Alfons Czajkowski i 
Józef Jakubowicz; w Tarnopolu: August hr. 
Starzeński; w Zaleszczykach: Mieczysław 
hr. Borkowski lub dr. Rittner; w Kołomyi hr. 
Golejewski i baron Capri; w Złoczowie: 
Apolinary Jaworski i Tadeusz Wasilewski; w 
Stanisławowie: Brykczyński, marszałek 
Rady powiatowej, i Matkowski; Jaworów- 
Mościska: Smarzewski; w Rohatynie: 
Rajski, Ujejski, Mikołaj Torosiewicz; Ż ółk ie w 
niema dotąd kandydatów; w Samborze Lu- 
dwik Skrzyński prawdopodobnie. 


Upoważnieni przez grono wyborców, zaprasza- 
my pp. wyborców z karji większych posiadłości z 
okręgu wyborczego Zioczów, - Kamionka, - Brody na 
zgromadzenie przedwyborcze do Złoczowa na dzień 
8. lipca 1879 r. o godzinie 4tej popołudniu. 
Gnoinski, Hubicki. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 5. lipca. (7owars. kredytowe miejskie.) 


Odczytano mnóstwo aktów, między innemi 
umowę dodatkową Czemeryńskiego z konsorta- 
mi, stypulnjącą, że prowizja ma im być płaconą 
od wszystkich sprzedaży i lombardowań, choćby 
nawet za ich pośrednictwem nie przyszły do 
skutku. Odezytano dalej listy Henryka Jasień- 
skiego, który subskrybowawszy udział 5000 złr. 
domaga się przypuszczenia do grona Rady za- 
wiadowczej, i to pod groźbą usunięcia się. Cze 
meryński robi na to uwagę, że rada zawia- 
dowcza odrzuciła to żądanie, w skutek czego 
Jasieński wystąpił, i bezpośrednio potem rozpo- 
częła się wojna dziennikarska. Reszta tych pism 
jest bez znaczenia. 

Świadek Dawid Abrahamowicz stanął 
osobiście i zeznał, Że przez p. Abancourta za- 
proszony do wstąpienia do Towarzystwa, przy- 
był pod koniec grudnia 1877 lab na początku 
1878 do biura, a przeglądnąwszy pobieżnie książ- 
oświadczył p. Sadowskiemu otwarcie, iż sam 
nie wstąpi, i nikomu nie będzie doradzać, aby 
wstępował, gdyż „zdaniem mojem, towarzystwo 
to nie powinno istnieć w warunkach, w jakich 
istnieje.“ Bilansu okazanego i zagadkowych w 
nim zawartych cyfer nie wyjaśniano świadkowi. 

Oskarzeni Pini i Sadowski zaprzecza- 
ją, jakoby im p. Abrahamowicz mówił o koniecz- 
ności zwinięcia Towarzystwa. Mówił im to póž- 
niej dopiero p. Abancourt. a 

List Sadowskiego z d. 24. lipca 18 7 pisa- 
ny do Piniego w Wiedniu przebywającego, Wy- 
raża obawę przed bliską katastrofą i powiada: 
Pozostań jeszcze w Wiedniu, my tn będziemy 
się starać przewlekać katastrofę jak najdłużej." 
Kilka listów innych wyraża się w najostrzejszy 
sposób o tak zwanym „zamachu'* Czemerynskie- 
go, uskutecznionym w marcu r. 1877 przed wal- 
nem zgromadzeniem, 

„Paweł Słotwiński bawiący w Belgra- 
dzie, zawezwany ponownie nie przybył, odczy- 


¿| tano przeto akta dotyczące. D. 30. marca 1878 


wniósł “on skargę do prokuratorji. Zaangażowany 
przez Sadowskiego na ajenta w Bochni za kau- 
cją 2.000 złr., widząc niemożność wyzyskiwania 
dłażej publiczności na rzecz dyrektorów, złożył 
w maju swój mandat, i zażądał zwrotu kaucji, 
według umowy w przeciągu 6 dni — ale mu jej 
nie zwrócono. W protokole swoim powiada 
(,Słotwiński: Dyrekcja nie dała mi ani grosza na 
zorganizowanie ani na prowadzenie filii; prze- 
ciwnie wyciągała pieniądze z filii, i była „tak 


to powiększanie umyślne doznanej porażki wybor- 
czej, ta dobrowolna dezercja ze stanowiska wpły- 
wowego, to straszenie Węgrów, wszystko to są o- 
znaki, świadczące nie tyle o małoduszności stronnie- 
twa, w ile o powziętem naprzód postanowieniu, aby 
pchać de ostateczności istniejące kolizje. A jnż znaj- 
dzie się aliant niespodziewany — może w Wę- 
grzech, kto wie, może nawet za granicami monar- 
chii... gdyby się udało Andrassego ze stanowiska 
wyrzncić; w każdym zaś razie, rozognienie kolizji, 
i chaos w stosunkach rządowych, powiuny dopro- 
wądzić do zjednoczenia na linii opozycyjnej żywio- 
łów, popierających niegdyś falangę liberalno-centra- 
Hstyczną. Dlatego próżno sobie wypisują pióra pół- 
urzędowcy wiedeńscy, aby uspakajać, że żaden za- | 
mach stanu nie kryje się za sceną, że konstytucja nie 


chach berlińskich podał się był Falk do dymi- 
sji; były to prawdziwe oznaki agonii — ale 
nikt z narodowo-liberalnych wierzyć nie chciał, | 
że kula Hoedla 


kryzji. Wypisało na sztandarze wolność, a zmie- 
rzało do unitaryzmu. Nie o dobro ludu chwilo- 
wo mu chodziło, lecz o zwiększenie militarnej 
potęgi Prus, o spełnienie jak najrychlejsze za- 
borczych planów, nam dobrze zupełnie znanych. 


i szrót Nobilinga właśnie ich, 
strounietwo zabiły Było to stronnictwo hipo- | 


Dziś rozstrzyga się w Kołomyi wybór ści- | dalece czelną”, że wobec klientów zaprzeczyła 
Ślejszy między rabinem Schreiberem a proku-| nawet, jakobym podania ich przestał dyrekcji. 
ratorem Leżańskim, i trudno przewidzieć, na| Kaucję moją na domiar wszystkiego przepisano 
którą stronę się przechyli. Inteligencja chrze-|jako „wkładkę oszczędnościową”, a zatem zmie- 
Ściańska głosować będzie za Schreiberem, ale |niono tytuł prawny mojej pretensji. Listy Sto- 
| postępowi żydzi są wyborowi tego rabina naj-|twińskiego pisane do dyrekcji o zwrot tej kau- 
przeciwniejsi. Jeźli choć część jedna cofnie się|cji, wyjawiają szczegóły istotnie przerażające. 
od głosowania, to przejdzie Schreiber, który już | Słotwihskiego zrujnowano z familią. Gdy wyto- 
w pierwszem głosowaniu miał o 200 głosów |czył pozew, adwokat Towarzystwa na terminie 


Poświęcało ono, aby dojść do celu swego, wol- więcej niż Leżańsky. Leżański zwycięży czy joświadczył, że książeczka wkładkowa Słotwin- 
ność po wolności, przywilej ludu po przywilejn; upadnie, ministerstwo powinno go»  natych- |skiego „nie jest formalnie wystawioną!* A były 
zapomniało o prawach narodu i zapisało się w miast przenieść w dalekie strony, może do Her- | tam podpisy: Sadowskiego, Bałutowskiego i dwóch 
żołd cezaryzmu, myśląc, że po osiągnięciu Zä- | CEgOWiNY, bo urzędowanie jego dalsze w Koło-|urzędników. D. 8. marca 1878 (po otwarciu kon- 


mierzonych celów zdoła łatwo popchnąć go na 
inne tory. 


myi jest niemożebne. 


kursu) pisze Słotwiński do Sadowskiego: „Uwie- 
rzyłem przysięgom i słowom pańskim — pochło- 
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rąc nic w zamian krom zmartwienia. Miłość ta | morskich, zanurza pracowników w toń głęboką, ; nosi się do rozwoju psychicznych własności stwie naszem stosunki odrębne, z któremi w 
atoli, przeradza się w miłość małpią, w której i jednem tchnieniem pracę setek stuleć w bez- | dziecięcia. 


tkwi zarodek przyszłego wychowania złego. Sle- | 
ota matki widzi w swem dziecięciu ósmy cud 
wiata — niedostrzega atoli przywar i błędów 
dziecięcia, które z niem wzrastają. Ztąd też po- 
chodzi, iż społeczeństwa dozwalają kobiecie tyl- 
ko do pewnego wieku swe chować dzieci. Po 
przejściu bowiem niemowlęctwa, m leży dzieci 
przyspasabiać do zawodowego celu; należy je 
naginać, przywary wykorzeniać, a w ogóle te 
czynności z niem przedsiębrać, które pospolicie 
zwiemy pracą cywilizacyjną. Temu zaś zadaniu 
kobieta nie podoła; widzimy bowiem, iż dzieci 
przez własne chowane matki bez współudzia- 
łu mężczyzn, są przeważnie niesforne, nieposłu= 
szne, i że takowe dopiero w późniejszych le- 
ciech w przykrej szkole życia naginać się mu- 
szą do wymogów spułeczeńswa. Zuaczny procent 
dzieci przez wdowy wychowanych, nie dosięga 
tego stanowiska, które przy zwyczajuym biegu 
rzeczy, mając przy życiu ojca, osiągnąćby zdołały. 

Więc nawet wzgląd na płód własny powi- 
nien zniewolić kobietę do szukania w małżeń- 
swie jej celu życiowego; albowiem tylko 
surowa ręka ojca, zdoła wychować 
ATTA epo społeczeństwu osobni- 

a. — 


„Magis extra vitia — quam cum 
virtutibus.“ 

Przedziwna iście ta przyrody potęga, która 
tak pięknie świat nasz ukształtowała, iż za- 
prawdę przykro się z tem doczesnem rozstawać 
życiem, by w nieznanej i nieodgadnionej roz- 
płynąć wieczności. W głębi ducha naszego wło- 
żono pragnienie postępu, dążność ku nieznane- 
mu i niezbadanemu ; £ nienasycona dotychcza- 
sową zdobyczą — bieży ludzkość naprzód bez 
tchu i przestanku, szukając przyczyny zjawisk, 
i„nowe tworząc zjawiska. | 

I coraz dalej i dalej, niezaspokojonem pra- 
gnieniem gnany, kroczy ród człowieczy po szcze- 
blach dotychczasowej wiedzy, w dal nieskoń- 
czoną, bezgraniczną, by przynajmniej jedną od- 
słenić kotarę u wrót wieczności. 

, A wieczność jak z dziatwą igra z ludzko- 
ścią — już dobiegają mety, już rąbek chwycony 
kotary — już, już padać ma zasłona... lecz po- 
top, ten przewidziany i obliczony przepływ wód 


dennej zanurza topieli. 

A po potopie, biała z arki wylatuje gołębica, 
oznajmiając wszechświatu. iż wody ustąpiły, i 
czas do pracy — a ludzkość wezwaniu po- 
słuszna gołębia, mrówcze stawia kopce, by je 
znów lada zniszczyła powódź. 

I nam czas do pracy. 

Starożytnych mądrość była iście wielką 
mądrością — oni mięli czas myśleć i prawdy 
układać życiowe. Świat stary wiekopomne sta- 
wiał dzieła, albowiem się nie spieszył; nie było 
mu pilno — wiedział iż dobieży do kresu ży- 
wota swego, a ponieważ płodów ducha swego, 
nie miał na pokaz dla targowiska, przeto je 
starannie wykończał, a niewykończone nastę- 
pnemu, zostawiał do wykończenia pokoleniu. 


Dziś niestety, fabryczną trawieni gorączką, 


jarmarcząc wszystkiem, najdroższym nawet skar- 
bem, spiesząc się jakby nam pilno było do grobu, 
tuzinkową wysełamy pracę na targowisko świa- 
towe — a byleby zbyć takową nam się udało. 
nie troszczymy się więcej o jej skuteczność i 
trwałość. 

Tak też ma się dzisiaj z zasadami wycho- 
wania publicznego, które przyjąwszy niebacznie, 
nienawiązawszy ich z przeszłością, niezastóso- 
wawszy do potrzeb narodu i poziomu wiedzy, 
wcieliliśmy w życie. A po latach kilku, o błę- 
dnym przeświadczeni kierunku, przekształcać 
będziemy jutro, cośmy zbudowali wczoraj. Ze- 
wsząd poważne domagają się głosy reformy pu- 
blicznego wychowania — snać przeto iż niesto- 
sowną naród obebrał drogę; niechżeż zatem i 
praca mniejsza, stanie się tem ziarnkiem, które 
dopełnić ma miarki żądań powszechnych. 

Domagamy się zmiany wychowania i wy- 
kształcenia niewiasty; określić nam przeto wy- 
pada istotę tych żądań, i objaśnić, co pod ta- 
kowemi rozumiemy. 

Wychowanie jest przygotowawczem przy- 
sposobieniem dziecięcia do wzięcia udziału w 
życiu społecznem i towarzyskiem. Takowe ma 
doświadczenie za przeważną podstawę i odnosi 
się po większej części do rozwoju fizycznych 
tudzież fizjologicznych własności dziecięcia. 

Wykształcenie jest urabianiem amgen 
młodocianego do nabycia prawa wiedzy. od- | 
stawą wykształcenia jest nauka, i takowe 0d-| 


Tak wychowanie jako też i wykształcenie 
| stanowi jedną całość 1 jest podwaliną kultury 
(w szerszeln, lub kulturą samą w szezuplejszem 
czyli okresowem znaczeniu słowa, 

« Pierwszą główną zasadą tak wycho- 
wania jako też i wykształcenia powinno być 
zdanie u czoła niniejszego rozdziału jako motto 
umieszczone: „Lepiej nie mieć błędów, 
jniźli posiąść cnotę.“ Innemi słowy da się 
to zdanie następująco objaśnić: Przyroda uspo- 
|sobiła człowieku tak, iż bardziej jest skłonnym 
jdo złego niż do dobrego; jeśli przeto urabiając 
ludzkość, zagrzewać ją będziemy do enót, nie 
wykorzeniając błędów, tedy wychowamy ród 
bohaterów zdolnych do chwilowych poświęceń. 
A ponieważ poświęcenie i w ogóle dopełnienie 
czynu bohaterskiego całego nie wypełnia ży- 
wota, przeto urobiona w ten sposób ludzkość w 
międzyczasie niepełnienia poświęceń, popadnie 
w błędy niewyplenione ze szkodą dla społe- 
czeństwa — podczas gdy ludzkość o błędach 
wykorzenionych, mniej zdolną się okaże do po- 
święceń, jednakowoż pilniej i wytrwalej dźwigać 
będzie brzemię obowiązków rodzinnych nań wło- 
żonych. Jenjusze zaś przebiją i tak skorupę 
zwykłego poziomu, a stojąc na świeczniku, 
przewodzić będą ludzkości w jej dalszym po- 
chodzie. 

Drugą zasadą wychowania jest przy- 
Sposobienie człowieka do walki życiowej, tudzież 
uszlachetnienie i umoralnienie jego istoty psy- 
chicznej przez nabycie wiedzy. Surowość umy- 
słu dziecięcego tudzież dzikość obyczajów, tylko 
doświądczenie lub nauka ułagodzić zdoła; do- 
świadczenie atoli jest długą i mozolną drogą 
życiową, w biegu której wiele guzów nabić 
sobie można — nauka zaś ochrania nas od tych 
guzów i ułatwia nam nabycie tych prawd, które 
poprzednie pokolenia częstokroć życiem opła- 
cały. 

Zasadą trzecią w odniesieniu się do 
społeczeństwa naszego, byłoby tak przysposobić 
kobietę, by zdolną była do dopięcia jej życio- 
wego celu. Orzekliśmy, iż w małżeństwie kry- 
stalizuje się cel żywotny kobiety. Wzrastające 
jednak przeludnienie, niemniej rozpowszechnia- 
jacy się coraz bardziej wstręt do zawierania 
małżeństw, poczynają wytwarzać w społeczeń" 


dzisiejszem stuleciu liczyć nam się wypada. 
Odrębne te stosunki polegają na tem, iż kobieta 
jest poniekąd przygotowaną na to, że nie dopnie 
w zupełności życiowego celu, i że będzie zmu- 
szoną na własnem oprzeć się ramieniu. Trzeba 
więc kobiecie dać takie wychowanie, 
by w danym razie — samoistne mogła 
zająć stanowisko. 

Rozpatrzmy się więc w dzisiejszym syste- 
mie edukacyjnym, i zbadajmy, ażali takowy 1 
o ile odpowiedział powyższym niezbędnym wā- 
runkom. 

Coście zrobili z kobiety? Czegożeście ją 
nauczyli ? 

Istotę słabą, fizycznie niedokształconą, umy- 
słowo nierozwiniętą , do zarobkowania niezdolną, 
bezradną — pragnącą czegoś nieokreślonego i 
zostającą w przymusowem położeniu oddać siebie 
samą pierwszemu z tych lepszych, który przy 
sprzyjającycn okolicznościach natarczywie jej 
zażąda! 

Najlepszym dowodem powyzszego twierdze- 
nia jest, iż przeciętny poziom jej wiedzy da sią 
określić łacińskiem przysłowiem: „Ex omnibus 
aliquid, ex toto nihil.“ Co znaczy, iż zazwyczaj 
kobieta mało ce umie, Dalszym zaś dowodet 
jest ta okoliczność, iż powszechnie w społeczeć i 
stwie uważaną jest jako ciężar ekonomiczn 
jako towar luksusowy, do którego dopłacii - 
trzeba, by odbyt znalazł i pomieszczenie. Nieco 
później wykażemy, iż kobiety innych narodów, 
w odmiennym systemie edukacyjnym urobione, 
których jedyną zaletą znajomość pracy i dodat- 
niość ekonomiczna — bez wszelkich posagów, 
silny znajdują popyt, jako kandydatki do małe 
żeństwa — czego niestety w naszem społeczeń- 
stwie orzec nie możemy. Następnie wykażemy, 
iż istnieją społeczeństwa, o których kobieta 
nie jest zmuszoną pierwszemu lepszemu rzucić 
się w ramiona, lecz że takowa posiada uzdol- 
nienie zajmowania stanowiska samoistnego, U- 
możliwiającego jej walkę o byt i dozwalającego 
przy doborze płciowym, iść za popędem własn 
woli lub też uczucia, nie zaś z twardej ko- 
nieczności. 

(C. d. 1.) 


nęliście owoc 30letniej mojej krwawej pracy na 
emigracji.“ Z Belgradu zaś pisze Słotwiiski do 
Sadowskiego: „„Rozbiłeś mi dom mój, zniszczyłeś 
mi pożycie rodzinne, nie pierwsza to wasza 
Sprawka i t. p.“ Odczytywanie tych listów zro- 
biło straszne wrażenie na wszystkich obecnych. 
Przewodniczący zapytuje kuratora masy. 
Ile Słotwiński zgłosił do masy? Kuratortf: 
zgłosił 1.300 złr., które są uznane. Sadowski. 
Słotwiński sam latał za mną ze swojemi pieniędz- 
mi, a nawet obiecywał nam sprokurować an- 
gielskie pieniądze. Słotwiński w żalu pisze, i 
dlatego to takie wrażenie robi.“ 


Lwów 7. lipca. Świadek Bolesław A ng u- 
stynowicez nie zeznaje nie takiego, coby już 
nie było wiadome z zeznań p. Dawida Abraha- 
mowicza. 

Nastąpiło przesłuchanie rzeczoznawców w 
zawodzie rachunkowym. Ke sselbaue r, buch- 
halter banku hipotecznego oświadcza, że księgi 
Towarzystwa dają jasny pogląd na stan Towa- 
rzystwa. Wpisy zgadzają się z załącznikami, 
tylko koszta założenia i urządzenia nie są na- 
leżycie kontowane, albowiem znaczną część ko- 
sztów ntrzymania zakładu zapisano na ko- 
szta założenia Z dniem 16. marca 1875 t. j. Z 
dniem otwarcia czynności koszta te wynosiły 
12.894 gld. 19 c., i kwota ta stanowi aktywum. 
Według ksiąg Towarzystwa zaś wynosiły koszta 
założenia 118.000 gid. Układając bilans, dyrek- 
cja winna amortyzować koszta założenia stoso- 
sownie do przepisów statutu, bo na to jest sta- 
tut. Kwota 65.000 gld. figurująca w bilansie pod 
nazwą „zaliczki na pożyczki“ nie zawiera w s0- 
bie ani jednej zaliczki, i ani jednego debitora. 

każdym razie koszta założenia są za wyso- 
kie w stosunku do wpłaconego, a nawet sub- 
skrybowanego funduszu. 

Jeżeli koszta założenia i urządzenia po- 
chłoną cały fundusz zakładowy, natenczas nie 
wypada nie, jak tylko „zamknąć budę.“ Różnica 
między administracyjnym a likwidacyjnym bi- 
lansem robi się zawsze i robić musi. Bilans li- 
kwidacyjny robi się dopiero po postanowieniu 
likwidacji. Taksacja majątku w nim jest zwykle 
ściślejszą i oględniejszą. Bilans za rok 1876 był 
administracyjnym. Zarzucić mu można tylko to, 
Że nie amortyzuje kosztów założenia. Na pod- 
stawie tego bilansu walne zgomadzenie nie mogło 
przyjść do przekonania, że potrzeba likwidować. 
Obowiązkiem Rady zawiadowczej było objaśnić 
go walnemu zgromadzeniu. Wykazany w bilansie 
zysk 272 zł. jest fikcyjuy. Zestawienie znawców 
wykazuje owszem stratę 111.000 zł. Towarzy- 
stwo powinno było likwidować jeszcze w lutym 
roku 1876, bo już wtedy większa część udziałów 
była straconą. Manipulacja z listami dłużnymi 
nie jest wyjaśniona. 

„ Drugi rzeczoznawca p. Nunberg zeznał mniej 
więcej to samo. Tym sposobem zakończono prze- 
stuphanjg, Trybunał kontynuje dalej czytanie 

tów. 


kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dniu 7 lipca, 


* Jak wiadomo podczas wyborów z miast Ko- 


łomyi, Śniatyna i Buczacza otrzymał rabin z Kra- 
kowa Szymon Schreiber 931 głosów, prokurator 
Wilhelm Lezański zaś 788 głosów, tak. że pomię- 
dzy oboma odbyć się musi wybór ściślejszy. Szy- 
mo Schreiber jest synem zmarłego rabina presbnr- 
skiego Mojzesza Sofera i stndja talmadyczne roz- 
począł pod okiem ojca swego. Ożenił się licząc lat 
17, a w 22 roku życia powołany już został na ra- 
bina w Mattersdorf na Węgrzech. W r. 1858 gmi- 
na wyznaniowa krakowska wybrała go swym rabi- 
nem. Szymon Schreiber uchodzi oddawna w świecie 
nczonym żydowskim za wielkiego znawcę tałmuda. 
Do dziś dnia poświęca on pół nocy z wyjątkiem pią- 
tkn na studjowanie ksiąg świętych. Obecnie liczy 
on lat 60. 

" Wczoraj zrana zastrzelił się w handlu win 
Nenfelda za rogatką Zółkiewską b. adjutant domn 
inwalidów porucznik J., Powodem samobójstwa 
miała być obawa, że zaciągnięte długi pozbawią 
go miejsca, a rodzinę jego ntrzymania Przed kilku 
dniami pisał on do swego przełożonego list z Ko- 
likowa oświadczając, że w chwili w której list ten 
dójdzie do Lwowa autor jego żyć nie będzie. 

* Chłód przykry i dżdżyste powietrze popsnło 
tak w sobotę jak i w niedzielę wszystkie zabawy 
ogrodowe. Z tego samego powodn nie mogło się 
odbyć także wczoraj przedstawienie w teatrze le- 
tnim na Strzelnicy. Festyn „Harmenii*, zabawa le- 
dna „Gwiazdy”* i wiele innych rozrywek zapowie- 
dzianych na wczoraj musiały być odłożone. 

* Mianowanie. Minister rolnictwa zamia- 
nował koncepistę przy dyrekcji lasów i domen w 
Bolechowie Lndwika Sołtysa sekretarzem. przy tej- 
że dyrekcji. 


W Stanisławowie odbędzie sięj13. lipca b. 
r. o godzinie 11. przed południem w sali kasyna 
mieszczańskiego walne zgromadzenie członków od- 
działa Towarzystwa tatrzańskiego. Na porządku 
dziennym : wybory do zarządu oddziału. 

— Kołomyja dnia 3. lipca. (Projekt wycie- 
czki na Czarnohorę), Zarząd oddziału Czaruohor- 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Kołomyi n- 
rządza towarzyską wycieczkę na Czarnohorę z ną- 
stępującym programem: 

Dnia 18. lipca br. zgromadzą się o 6. godzi- 
nie zrana turyści na Werbiążu i własnymi powoza- 
mi lab podwodami, o które sami się postarają, ruszą 
wszyscy razem drogą bitą przez Kossów i Jawo- 
rów do Żabiego, gdzie po jednodniowej podróży 
przenocują w gospodzie oddziała Czarnohorskiego. 
Na drugi dzień nastąpi pieszo i na zamówionych 
huculskich koniach pochód w góry do schroniska 
imienia „„Gregorowicza', położonego na połoninie 
Gadzyna; w następnych driach zwiedzi stę Czurno- 
horę, Bnrkat inne godne widzenia miejsca. Z po- 
wrotem uda się towarzystwo ze Zabiego spławami 
do Kut, a ztąd podwodami do Kołomyi. Cała wy- 
cieczka zajmie czas pięcia do sześcin dni. 

Kto pragnie wziąść ndział w tej wycieczce, 
Taczy zgłosić się najpóźniej do 15. lipca do zarzą- 
du, złoży równocześnie tytnłem wpisowego i zali- 
czki cełem pokrycia wspólnych wydatków 2 zł. od 
Osoby, jeśli jest członkiem Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, w przeciwnym razie 3 zł, winien się nad- 
to postarać o najpotrżebniejsze wiktnały i zająć 
się zamówieniem do Żabiego podwody, na której 
jechać może pięć osób. 

Zapraszając niniejszem członków i szan. pu: 
bliczność do wzięcia licznego udziału w tej wy- 
beczce na Czaruohorę nie wątpi Zarząd, iż gorą.o 
ainteresuje nią ogół i dostarczy sposobności do zwie- 

enia nroczych okolic i drogich sercu naszemu gór 
ojczystych. 


-i 


wiel W Szwajearji co dwa lata odbywa się z 
nie ką uroczystością tak zwane związkowe strzela- 
do cela. W tym roku odbędzie się ono między 
żę eż 15, lipca w Bazylei, gdzie jaż postarano się 
Riieagozenle 8000 osób. Na pokrycie kosztów 


ugoszczenia i na nagrody celnych strzałów zebrano 
drogą subskrypcji 106.000 franków. 


W Siedleach. poczynił we środę pożar o- 
kropne zniszczenia... Obecnie pogorzelisko przedsta- 
wia obszerną przestrzeń zamkniętą z dwóch stron 
równoległemi liniami nlic Warszawskiej i Długiej, 
z trzeciej — gmachu sądu okręgowego i z czwar- 
tej — kilkoma posesjami. Pogorzelisko znajduje 
się w głównej części miasta. Płomień wybuchnął 
w nocy z wtorku na środę, 6 godzinie w pół do 
pierwszej. Spostrzeżono ogień prędko i wkrótce 
też nieliczna miejscowa straż ochotnicza wzięła się 
do energicznego ratnnku. Energiczny przecież ratn- 
nek nie wiele pomagał, ze względn na brak wody 
i koni do jej wożenia, a pomimo wysiłków, pło- 
mień, przy lekkim wietrze, począł coraz szerszą 
obejmować przestrzeń. Walka z żywiołem trwała 
w całej pełni do godziny szóstej rano. 
dopiero opanowano płomienie, gaszono je jednak 
do południa, a w piątek zrana zarzewie tliło się 
jeszcze. Spłonęło ogółem ośm domów, trzy muro- 
wane, pięć drewnianych. Straty dochodzą do sześć- 
dziesięcia tysięcy rubli. 

We Wiedniu stawała przed sądem 
panna Zukertort, mająca manię wykradywania w 
restanracjach serwet; znaleziono też w jej komodzie 
kilkaset serwet, ułożonych w największym porządku 
Sąd zarządził obserwację panny Znkertort, która 
prawdopodobnie cierpi na obłęd umysłowy. 

W Berlinie skazano pewnego lekarza na 3 
miesiące więzienia za nieoględne postępowanie przy 
operacji, gdzie tenże zarządził desinfekcję rany kar- 
bolowym kwasem. W skutek tego pacjentka umarła 
na paraliż serca. 

Za pięćset lat. Dzienniki amerykańskie 
opowiadają następującą fantastyczną historyjkę : 
Rzecz dzieje się u pewnego jegomości w Australii. 
Jegomość siedzi przy stoliku i telegrafuje do po- 
koju służbowego — zjawia się w odpowiedź na to 
Jan „wyciśnięty* z rury żelaznej za pomocą zgę: 
szczouego powietrza. Pan daje mu rozkaz: Idź no 
Janie napełnić mój balon familijny, moja żona z 
dziećmi polecą o godzinie 4tej do Kalkuty na bal 
do p. Kohnsona. Wyczyść także mały balon i na- 
pełnij go, muszę bowiem polecieć do Londynu na 
giełdę, a pamiętaj wrócić przed godziną 4., gdyż 
towarzyszyć będziesz kilkaset mil mej żonie. Zona 
moja powróci o godz. 2. zrama, a gdyby w tym 
czasie było jeszczó ciemno każ zapalić jednej z 
małp światło elektryczne tej siły, aby na 200 lub 
300 mił było jasno. Jutro przybędzie do mnie 
kilkn przyjaciół z Hongkong i San Francisco, nie 
zapomnij więc posłać do następców Cheweta po 
paszteciki a la Napoleon XVIII., który potrzebuje- 
my mieć przed 5'/, i które muszą być ciepłe. O- 
świadcz kucharzowi, że do wczorajszych sztncznych 
beefsteaków zanadto użył azotu. Coś podobnego 
niech się drugi raz nie rowtórzy. 


— ZMoskwy. Jenerał Todtleben, dowiedziaw- 
szy się o kwestach i składkach jakie w gnberniach 
chersońskiej besarabskiej i jekaterynosławskiej ro- 
bią na rzecz więźniów politycznych w celu nkrycia 
spiskowców i ułatwienia im ucieczki za granicę, — 
wydał okólnik zawiadamiający mieszkańców, że zbie- 
ranie wszelkich składek bez upoważnienia władzy, 
Borowej podpadnie karze, 

— Z Szegedynu donoszą, iż rząd wobec tru- 
dności, jakie są napotykane przy pompowaniu wody 
z zalanego miasta, polecił przystąpić do zbndowa- 
nia baraków drewnianych dla mieszkańców, na wy- 
padek glyby miasto nie zostało osuszone przed 
zimą. 

— Chrząszcz zbożowy. Pod datą 23. czerw- 
ca doniesiono telegraficznie z Chersonn, że dwie 
wsie w tamtych okolicach nawiedzone zostały przez 
ogromne masy chrząszczy zbożowych, które fale 
morskie na brzeg wyrzuciły. Obecnie zaś nadcho- 
dzą dalsze wiadomości o pojawieniu się chrząszczy, 
które tym razem już nie wodą ale powietrzem 
przybyły. Z Charkowa donoszą, że tam chrząszcz 
pojawił się w mniejszej ilości niż w r. z. i należy 
do innego zupełnie rodzaju (anisorlia segetum). 
Chrząszcz ten głównie rzuca się na żyto i pożera 
pyłek z kwitnącego zbożą. Niszczyć go można je- 
dnak łatwo, bo stosunkowo małe tylko a gęsto ob- 
siada przestrzenie. Rząd nie lekceważy jednak wca- 
le pojawienia się tego chrząszcza i w kilkn gnber- 
niach nakazał obowiązkową słnżbę lndności w ra- 
zie posrzeby. 

— Sufian klawicymbalista Stambnlski ko- 
respondent Gołosu donosi, że br. Ring, Francnz, 
członek komisji międzynarodowej dla wschodniej 
Rumelii, cieszy się wielką łaską sułtana z powodu 
swej mistrzowskiej gry na fortepianie, Pewnego 
dnia przed wyjazdem Ringa do Filipopoln, otrzy- 
mał baron-pianista sułtańskie zaproszenie na objad, 
po którym z padyszachem grał kilka godzin na for: 
tepianie. Snłtan ma być zapalonym amatorem mu- 
zyki i nieraz godziny całe przepędza przy forte- 
plania. 


— 


Wędrówka do Ameryki. Szef biura sta- 
tystycznego w Washingtonie podaje o przybyłych 
do portu Newyorskiego w miesiącu maju następu- 
jące daty: W tym miesiącu przybyło do Ameryki 
21.567 pasażerów, pomiędzy którymi 18.109 było 
emigrantów. Zeszłego roku w tym samym czasie 
przybyło 15.271 osób, s których 19913 emigrau- 
tów. Według krajów i narodów liczba przybyłych 
osób rozdziela się jak następuje: z Anglii 2.533, 
ze Szkocji 901, z Wales 150, Irlandji 3.142, Nie- 
miec 4.420, Austrji 710, Szwecji 2.501, Norwegii 
1.058, Danii 724, Francji 286, Szwajcarji 503, Hi- 
szpanii 51, Włoch 471, Holandji 151, Belgii 22, 
Moskwy 162, Polski 104, Węgier 158, z innych 
krajów 62 osób. 


— Odkrycia w Asyrji. Hormusd Rassam 
odkrył w czasie awej ostatniej podróży w Azji, że 
wieża Babel, której szczątki znajdują się w Birs- 
Nimrod, została zniszczoną nie przez piorun, ani 
przez napad nieprzyjacielski , leca przez trzę- 
sienie ziemi, połączone z wybuchem wulkanicznym. 
Hormnzd Rassam znalazł w Nebby-Jnnns, w miej- 
scu, w którem rzekomo pogrzebany jest prorok Jo- 
nasz, szczątki wspaniałych pałaców królów Esar- 
haddona i Sanheryba. Zupełnie nowe jest odkrycie 
pałacu króla Nabuchodonozora na wzgórzu starego 
Babylonu, — a była to ogromna budowa, w której 
dziś jeszcze znajdują się przy kolumnąch wspaniałe 
emaliowane wyroby. 

a phi słowiańskich stosuuków 
i spraw dochodzi w Niemczech do najwyższego ko- 
misma. Obecnie na świeży wypadek tego rodzaju 
zwraca uwagę Politik. Dzienniki niemieckie Deut. 
che Ztyg. i Fremdenblatt donosząc 0 kandydacie 
narodowej partji w Styrji panu Bercks, zwą go 8y- 
stematycznie „Bercks, Ritter F. Citelnicasale*. My- 
slano długo, co by to był 2a przydomek i po dłu- 
gich poszukiwaniach pokazała się, że wyraz „Oitel: 
nicasale* oznacza po prostu salę czytelni, w której 
pomieniony kandydat miał mowę swoję. 

-- (Charakterystyka stolic. Ktoś tak scha- 
rakteryzował wielkie miasta stołeczne: Amsterdam 
kupczy, Brnksella debatuje, Berlin udaje modną sto- 
lcę, Drezno nudzi się, Dublin żebrze, Edymburg ma- 
rzy. Florencja gapi się, Frankfurt nad Menem ra- 
chuje, Genua śmieje się, Hamburg je, Hanower spi, 
Kassel chrapie, Konstantynopol spiskuje i ciągle 
się reformuje, Kopenhaga przyczdabia się, Lipsk 
czyta, Lizbona pracuje, Madryt pali eygaretty, Man- 
chester pakujo, Marsylia śpiewa, Monachium pije 


Wówczas |] 


ciężkie piwo, Neapol poci się, Eermo chłodzi się|iż w przyszłem Kole wiedeńskiem, podobnie jak | Rabel rosyjski srebrny . 
w kraju, znowu cała inteligencja wiejska i miejska 
tersburg kradnie, Rzym modli g Sztokholm bawi | zwróci się przeciw stańczykom i już ich więcej niej 100 marek niemieckica , 
się, Wenecja kocha się, Wień trawi, Kraków | będzie popierać. Trwoga ta zniewala Czas do|Srebro . . . . 


wachlarzem, Paryż paple, Pes dużo gada, Pe- 


mówi pacierz, Warszawa obnwia, a Lwów ha-|ciągłego uderzania na secessjonistów, chociaż | Kupony w srebrze 
takowyck już niema, bo być niemoże. Zamias 
cieszyć się, iż przyszło do porozamienia 1 do 
zlania się na podstawie sprawy narodowej da- 
wniej z sobą walczących obozów, to Czas ogro- 
mnie się tem smnci, i radby niezgodę znowu 
rozdmuchać i znowu podzielić kraj na secessjo- 
tanowi Mahmudowi VI. wojnę kazał natychmiast | nistów i anti-secessjonistów, i przeciwko seces- 


łasuje. 


— Do destytucji chedyw izmaiła baszy, 
którą snłtau w d. 24. bm. zaterdził, zastosować 
się da przysłowie: „co się odwlze, to nie nciecze*. 
W r. 1839 wydał w. wezyr, ziad obecnego ex- 
chedywa, znany Mehemed Ali, remu monarsze sul- 


adoptowanemu swemn synowilbrahimowi baszy 
wkroczyć z armią do małej Az W d. 24. czerw- 
ca została armia tnrecka całkoicie rozbitą. W bi- 


twie tej brał udział najstarszy syn Tbrahima ba- 


Szy. wspomniony detronizową' obecnie ©. 
zmaił basza. Ibrahim basza lego syn Izmaił Po” 
sunęli się z połączonemi siłam ku Konstantynopo” 
lowi, gdzie właśnie sułtan Mahud VI. walczył ze 
śmiercią. Sułtan powołał synaswojego Abdul Me- 
dżida do swego łoża i polecił mu zaraz po wstą- 
pienia na tron zawrzeć pok z Egiptem, ale za 
to później w sposobniejszej œrili pomścić się na 
Mehemedzie Alim i jego nasucach za popełnioną 
przeciw swemu zwierzchnikov zdradę. I właśnie 
w lat 40, d. 24. czerwca 179, 
wnuk Mabmada VI. wnuka Miemeda Alego. 

— Nowe odkrycia poyniono w ostatnich 
czasach w pieczarach góry Ktom koło Stransberg 
na Morawie, gdzie znalezionomnóstwo rzeczy dla 
nauki bardzo interesujących. Zrzeprowadził je na- 
uczyciel szkoły realnej z Nwego Cieszyna Karol 
Maska w sposób odpowiedni ymogom umiejętnym. 
Najwięcej nwagi zwracają piczary zwane Szybką 
i Czertową Górą, zwaną rówież pieczarą Karłów, 
w których znalezione przedmty dowodzą, że obie 
zamieszkiwane były przez adzi w przedhistory: 
cznych czasach, a mianowicie pierwsza, której po- 
wała się zapadła jeszcze w eoce kamiennej (paleo- 
litycznej) druga w czasie, gy ludzie znali jnś po- 
troszę użytek kruszczów. Poazało się dalej, że w 
pieczarach tych człowiek miczkał razem z mamu- 
tem i niedźwiedziem pieczar, gdyż spalone 1 obro» 
bione kości znajduje o /den metr głębiej pod 
szezątkami innych zwierząt. W pieczarze zwanej 
Szybką znaleziono mnóstwo kości z przedpotopo” 
wych zwierząt, z mamuta, ynocerosa, niedźwiedzia 
pieczarnego, pierwotnego wa, konia, jelenia, reni- 
fera itp. tudzież mnóstwo zębów pojedynczych z 
tych zwierząt, rogów, wie dobrze utrzymanych 
narzędzi z kości i rogn v głębokości 3 metrów 
pod powierzchnią. W górnyh warstwach znalezio- 
no kilka przedmiotów bruzowych, a mianowicie 
topor celtycki, 5 koncentrycnych pierścieni i jeden 
pierścień z prostokątnym :rzyżem. W Czertowej 
Górze znaleziono kości z nżdźwiedzia jaskiniowego, 
renifera, itp., tudzież licze rogi obrobione i na- 
rzędzia z kości, jakoto: $ły trój- i czworo-kątne 
ostrza strzał, niepolerowae narzędzia ze skałki, 
jaspisu i chalcedonu, kawaki naczyń glinianych le- 
pione ręką bez użycia kob garnczarskiego i ozdo- 
bione charakterystycznem! ornamentami, trójkątne 
ostrza bronzowe strzał z lzinrą na truciznę, prze- 
kłnte zęby, mnszle i osełó. Na grzbiecie góry od- 
kryto ślady ognisk, a pd trawą znaleziono obok 
licznych szczątków glinlaiych naczyń, także ka- 
wałki grafitowych naczyń, narzędzia kamienne, po- 
między któremi długi na 117 centm. nóż i prze- 
dzinrawioną polerowaną kulę, dalej zaś rozmaite 
przedmioty z bronzn i żeaza. Wobec tego, że w 
całej środkowej Europie a zwłaszcza w Austrji, 
podobne pieczary dotąd nie były w wielkiej ilości 
nam znane, odkrycie jaśkiń t;ch w Morawii ma nie 
małe dla nauki znaczenie. 


i handel. 


we Lwo- 
1879 r. był 


Gospodarstwo przem 


„ Galicyjska Kasa oszczędności 
wie. Stan wkładek dnia 30. stycznia 
10,677.273 zł. «— ct. 

Od 1. do 30. czerwca 1879 włożyło 6691 stron 
4,884.606 zł. 99 ct.; odebrało 5193 stron 2,139.004 
zł. 64 ct. ; przybyło więc 245.602 zł. 35 et.; do- 
pisano odsetki za pierwąze półrocze 1879 253.951 
zł. 79 ct. 

Zatem ogół wkładek dnia 1. lipca 1879 r. 
11,176.827 zł. 14 ct. 


Wiedeń 7. lipca. (Telegr. Gaz. 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1551, a zapowiedziano na środę 711; razem 3701. 
Targ był ożywiony. Galicyjskie woły płacono po 
51—53 zł., jedna partja po 53'/, zł, węgierskie 
51—55 zł, prima 56. 
Krzysztofowicz d Schela. 
Wiedeń 3. lipca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2276, zabitych wieprzów 28, 
zabitych owiec —, žy owiec 6161, jagniąt 
64, nierogacizny galicyjskiej 1793, średniociężkich 
węgierskich —. 

Cielęta płacono 30 do 50 zł, zabite 
— zł., zabite wieprze 40 do 45 złr., żywe 
owce węgierskie 38 do 50 złr., strzyżone owce 
— do — sł. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę 
6 do 14 zł. 

Galicyjska nierogacizna 28 do 35 zł., ciężkie 
bagony — do — zł, węgierska 28 do 31 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 


Nar. | 


— do 


Wilhelm Amirowicz. 
Cafó Stierbick. 


Lwów dnia 6. lipoa, (Sprawvzdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 8:40 do 8:70 zł., biała 
od 8:K0 do 8:70 zł., żółta od 7:75 do 8'50 zł., or- 
dynarna od —*— do —'— gł,— Żyto od 475 do 
5:15 zł., nowe od —— do zł. — Jęczmień 
browarowy od 5*— do 5:25 zł, pastewny od 4'50 
do 4'80 zł. — Owies od 4-75 do 5— zł., nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
6:85 do 6*75 zł, pastewny od 450 do 5— zł., 
nowy od —— do —— ył — Wyka od 3-75 do 
do 4'10 zł. — Bób od 8:— do 8-75 sł.-— Kuku- 
rudza stara od 4'75 do 5— gł, nowa od 450 
do 475 zi. — Rzepak zimowy od —— do — — 
zl., rzepak letni od 10— go zł. Lnianka jes. 
od 8:50 do —— zł. — Nasienie |Iniane od —*— 
do —*— zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
s. — Koniczyna od 30— do 32-— zł. — Kmi- 
nek od 30— do 82— zł, — Anyż od —— do 
—— zl. — Anyż płaski od 36-— do 87— sł. 

zk e | 10.000 litrów procent: 

otowy Ood ——— do 27:50 sł. Usposobienie 
PR 4 pA terminach w miesiącu lipca od az 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka ponizej usposobienie. 
Usposobiene: 

Przyjemniejsze. — Rzepak jestenn p i 
Waluta: Mark ——, 3 Bubel 118%) zi 
Napoleondor 9.32. i y 


p 


Talscramy Gaz. Nar. I ostat. wiadomości 


,_ Zaniechaliśmy od niejakiego czasu wszel- 
kiej pni z organem stańczyków w Krako- 
wie, bo daremna jest walczyć z pismem które 
jedną myślą przejęte, jedną obawą kierowane, 


czyków! W wschodniej części Galicji wszyscy 
iż przyszło do porozumienia i do | pudolfsbahn 


d ijeszą się, "OR 
hedyw | CIESZĄ SIĘ, Weg. obl. p. w zł. 74.25. 


przywrócenia harmonii a o nałeżeniu do obozu s 
stańczyków nikt słyszeć nie chee. Nawet ci co | Losy z r. 1864 158.50. 
dawniej otwarcie popierali stańczyków, dziś| Verkehrsbank 
kandydując wypierają są wszelkiej z nimi stycz- | Węg. renta w zł. 
ności i łączności. W ogóle właściciele większych | Bankverein 
napowrót to stanowisko | Losy węgier. 


osiadłości tutaj zajęli 
a ali przed faktem seces- | Węg. Ostbann. 


polityczne, które zajmow 
sji. a stańczycy znowu si 
byli przed secessją. I dla tego Cras w każdym 
złożył z tronu| prawie numerze swym podnosi walkę przeciw 

onkiszot przeciw WIAtrA- | Akcje kredytowe 283.20 Angla-Austrjackie 124 80 
kom. i straszy nimi szlachtę, spodziewając Się, | Kolei Kar. Lud, 
że tym sposobem spędzi ją do swego Obozu. | Tnionsbank 
Kouwulsyjne są te usiłowania Czasu a przytem |Rosyt. banknoty 1.14—- Tismosobienie: słabe. 
bardzo pociesznel Każdej drobnostce przypad- 
kowo zdarzonej jako niby od stańczyków wyszłej, 
przypisuje olbrzymie znaczenie i doniosłość, 1|Rosyj. bankn. 200.30 Akeje kredyt. 
zawsze w końcu dochodzi do -konkluzji, iż ©0| Lombardy . 
tylkowydarzy się w kraju, to jest wypływem |Kolel Rumnós 
arcyrozumnej polityki większości delegacyjnej, 
czyli stańczyków, którzy tą większością kiero- 
wali. Jakże wobec takiej kołowacizny można na 
serjo wytaczać walkę i zbijać przeciwnika argu- 
mentami. Szkoda tradu Dziennika Polskiego, iż 
wobec zupełnego sfiksowania Czasu, sili się na 
wywody mylności twierdzeń jego ! 


secessjonistom jak D 


Zamiast 


ę tak odosobnieni jak 


Do Gazety Kolońskiej donoszą z Petersburga, 


że już stanowczo w łeb wzięły wszelkie kom- 
binacje co do osoby Szuwałowa i że już nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, że Szuwałów 
wkrótce wystąpi zupełnie ze słnżźby dyploma- 
tycznej. 
można być pewnym, że żadna nie nastąpi zmiana 
osób w rządzie; i że w jesieni, jeżeli nastąpi 
jakakolwiek, to z pewnością nie w duchu libe- 
ralnym. 
trzeba 
wziąć ministra z ręki Bismarka. 


Do jesieni — pisze korespondent — 


Przedewszystkiem — dodaje on — 
amiętać o tem, że Moskwa nie może 


Pisma moskiewskie zaś donoszą, że w tych 
dniach na pewne trzecia wschodnia pożyczka 
moskiewska zostanie urzędowo wprowadzoną na 
giełdę paryzką i amsterdamską. Tej prawdopo- | 
dobnie okoliczności przypisać należy podniesie- 
niu się kursu Srebra. 


Wiedeń d. 6. lipca. Dolno - austrjacka 
kurja dworska wybrała sześciu liberałów i 
dwóch konserwatystów. Z miast w Tyrolu 
wybrani: w Inszprnku Wildauer, w Bozen 
Jan Giovanelli (anticentralista), w Brixen 
Dipauli (anticentralista), w Trydencie Ciani, 
w Roveredo Fedrigotti (anticentralista). Istryj- 
ska Izba handlowa wybrała Widulicza. 

Konstantynopol d. 6. lipca. Książę 
bułgarski przybył tu wczoraj o godz. 1., o 
godz. 3. otrzymał berat inwestycyjny a o 
godz. 9. wieczór odpłynął do Warny. 

Berlin d. 6. lipca. W skutek reklama- 
cyj Niemiec z powodu nieprawnego areszto- 
wania majtków niemieckich u ujścia Suli- 
ny, zapłacił rząd rumuński 3.000 franków 
wynagrodzenia; a kapitan portowy będzie pod 
sąd wojenny oddany. 

Paryż d. 6. lipca. Dzień pogrzebu ce- 
sarzewicza Napoleona w Chislehurst nazna- 
czony na 12. b. m. 

Kair d. 6. lipca. Armia egipska zredu- 
kowana na 12.000 żołnierzy. 

Tryest d. 7. lipca. Przy wczorajszym 
wyborze z trzeciej, grupy tryesteńskiej wy- 
brany został Nabergoj (Słowieniec) 1569 gło- 
sami przeciw Mauronerowi, który 314 gło- 
sów otrzymał. 


W teatrze br. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 7. lipca 1879 
po cenach zniżonych 


LOLO (Bib 


Komedja w 3 aktach z francnzkiego przez pp. 
Henneqnina i Najaca. 


Początek o godzinie 8moj wieszór. 
| RW A o pon 
W teatrze letnim na Strzeloicy!! 
We wtorek dnia 8. lipca 1879 


Rewizor z Petersburga. 
Ej <A ZR o a mo nij 
Przyjechali dnia 7. lipca 1879. 

HOTEL ZORZA : L. Defer z Paryża. J. Pien- 
czykowski z Wybranówki. Dr. J. Krfstodulo a 
Jaaa. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Hermann z Żuko- 
wa. A. Hulimka z Mycowa. T. Serwatowski z Bu- 
cniowa. L. Lorie z Pińska. 


HOTELKRAKOWSKI: J. Majewski z Sam- 


bora. W. Rnbczyński Razdzichowa. 
O O m 00 RAY 
Lwów, z Izby handlowej, 7. lipca. 

I. Akcja za sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karols, Ludwika . . 233 — 276 — 
„  Lwowsko-Czern.-Jaska „ 184 — 136 50 
Banku hip. galic. po 200 sł. . . 253 — 256 
„ kred. galie. po 200 złr. . ‘%0 — — — 
II. Listy zast. a 3. TH 
ez kuporu ego). r 
Tow. kes galio. 5 pret. w. a. . 55 75 4 75 
Mo » on G „okre. . 89 75 90 75 
Bankn Bipot. galie. 6 pot . . 94 75 9 75 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot.. 96 — $8 — 
IL Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galieji i Bukowiny 6 pret. 91 — 09 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnisaoyjne galicyjskie. . . 8940 (0% 
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł. 6%, 93 — "4 . 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 24 — 96 - 
Losy missta Krakowa 35.2. 17 50 19 60 
w » Stanisławowa . . , 28 50 2550 
V. Monety. 

Dukat holenderski 4 By: 587 548 
kid 2 . . . 5 42 5 5 
Napoleondor ieo l = 919 9 km 
Półłmperjał rosyjski . . . . ., 945 9:6 


Losy kredytowe 168.25. 
Akcje fran.-aust. —.— 


Kolej Lw.-czer. 135.—. 


i 


a PAMIĘTNIK ; p 
(WA ZNUDZI 
J FELIKS x LEWICEIRGO l 


1 65 
114 1°`5 
56 85 57 5) 
99 50 iws 50 
99 z5 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 5. lipca 1879. 
godz. 2. min. 15 popołudniu. 


Węgier. kred. 252.25 
Anglo-anstr. 125.25 


1 67 


» papłerowy 


żonistom pad swą choragi ; Unionsbank 86.30. Kolej Kar. Lud. 234.— 
AL bys p 4 ągiew zgromadzić wszystką Nordbahn 221. PA e W — 
Tymczasem daremne są te usiłowania stań- | Kolej Alföld. 136.—. Kolej Elżbiety 178.75 


Weg. Nordostb 127.50 
Wied. common 113.25 
Galic. iniemniz. 89.50 
Kolej siedmiog. 103.75 
Losy tureckie 21.50 


93.97. Kolej Państw. —.— 
121.25. Rosy. rubel pap. 1.14'/, 
103.75. Marki niemieckie —,— 

——. Weg. galic. kolej —.— 
Usposobienie : słabe. 


Wiedeń d. 7. lipca. 
godzina 10 minut 45 przed południem. 


9.221, 


935.-- 


86.25 


Kolej Południowa 
Napoleondor 


Berlin à 6. lipca. 
godzina 5 minut 40 popołudniu. 


. 467.F0 
152 — Galicyjskie . 102.75 
B2.75  Austrjackie bankn. 175.80 
Usposobienie - 
Kasa galie. Tow. kredytewege. 
Kupuje. Sprzedaje. 
B'|, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po sy . 80 — 90560 
4) zastawne op npo- 
l 00h. po 83 — 88 76 


Lwów d. 7. lipcs 1878. 


NADESŁANE 
KX X_I Kn A 


MARK <a w,| 
a 


BĘ” WYSZEDŁ Z DRUKU "Tag 


h | OBEJMUJACY 6 ARKUSZY NA PIEKNYM PAPIERZE. | 
5 REG CENA 80 CENTÓÚW.-@g l 
| DŁA PRENUMERATORÓW „GAZETY aso) 4 
| Sg” TYLKO 60 CENTÓW. wg 3 
-| NABYĆ MOŻNA TAKŻE U TEGOŻ AUTORA BROSZ. P. T | 4 
| NIEWOLA" 6 
J OPOWIADANIE SYBIRAKA i 
CENA 50 CENTÓW. 5 7 
w ZGŁOSIC SIĘ DO ADMINISTRACJI „GAZETY {~ 
: NARGDOWEJ*, W KSIEG, GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA | 
I KAROLA WILDA, rd 
jów c OLÓLZOSOL._CC_ XS 
„Zniżone ceny. 
© e 
Angielski 
i powszechnie 
jako wyborny uznany 
e 14 
Grodziecki 
P or land = EMEN 
i 
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca 
Migas Schellenberg, 
we Lwowie. 


Dr. Karcz 
tradniący się od xilknnasrm lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałychi wrz nacnłaniem sił, akut- 

kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. B. 
od godz. 8—10 I 3—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik* w powyższych siabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u antora i w księ- 
garniach, po eenie 1 złr. 20 ct, za egzeplarz. 


Dr. Dyonizy Jamiński 
adwokat krajowy 


przenióśł swą kancelarję pod Nr. 9. przy placu 
Marjackim. 


Tylko istotnie dobra rzecz może liczyć na sta- 
ły popyt i rozpowszechnienie. Tysiące ludzi, złu- 
dzeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo- 
wych i zagranicznych, dali się uwieść, nabywając 
one, pomimo, że w użyciu nawet w przybliżeniu 
nie przyniosły pożądanego skutkn. 

Dowodu niezbitego, że tylko doświadczona 
rzecz dobra pociesza nię ciągle wzrastającym popy- 
tem i rozpowazechnieniem dostarcza 

Dr. Millera 


sok z mchu roślinnego 

który w skutek swej siły leczacej przeciw tuber- 
kułom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłacnej, 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościom, zjednał sobie powszechne nzuunie. 

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych 
cena słoika wraz z przepisem użycia 50 et. 

Laboratorjnm i centralny skład wysyłkówy u 
J. Millera, aptekarza w Kronstadzie. 

We Lwowie prawdziwy do nabycia w aptece 


Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Frangos, w Uzer- 
niowcach u Stefanowicza i Assakowicza, w Krako- 
wie r W. Tenra, kupców. 13—16 
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P. Wład. Szabelski 


zechce nam donieść miejsce swojego po-|wuterynary, raczy podać miejzce swego 


bytu, celam załatwienia raz przecież wia- 


domej sprawy. 2913 1—1 
Poliński. 


Czernichów 


Dyrekcja szkoły rolniczej zawia- 


damia, ża kursa nauk rozpoczną się sprzedaży produktów krajo- 


w roku 1879/80 w dniu 18. sier- 
pnia b. r, Że przeto kandydaci ży- 
czący sobie być przyjętymi do szkoły 
stawić się winni w Czernichowie w 
dniu 15. sierpmia 1879 r. Wszystkie 
pisemne zgłoszenia przed tym termi- 
nem adresować należy: Do dyrekcji 
szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie przez Kraków. 3008 1—8 


Byczizi 
i jałówki 


Z powodn zwinięcia mojego gospo 
darstwa w Mmikowie, poczta Liszki 
mam do sprzedania po bardzo uwiurko 
wanej cenie czystej krwi holenderskiej 
poje esRów 110 jałówek od 6 
o miesięcy. Bzybalski. 

2986 2—3 H á 
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EEE, Berlin. 
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irae" 


Vodka anka 4 


czysta, tudzież 


Wódka francoska Z sola 


podłng przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie 


Apteka pod Gwiazdą 


; PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 1—? 


Praparate 


F p 
W $ 
» 


Tylko prawdziwe znpełuą skn- 
teczność rusllmy Coca rozwijające 
pignłki (ponczenie o nżycin przeciw cier- 
piten piersiowym i płucowym (pignł 

1 l. 


h cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki Il) i cierpieniom nerwów, osła- 
bienio każdego rodzaju (pignłki III ) bez- 
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 
imurzynem w Moguncji i w jej składach: 
We Lwowie w apt. J. Beisera, w 


Krakowie w apt. Redyka, we Wie- 
dniu w apt. C. Haubera, 
w Peszcie J. Tóróck, apt. 


Hof 6., 
19731 


stolarze 1 


HOFFA skon 


preparaty 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE n 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


JUG. L. FRANKL, 


założony r. 1885, odznaczony 11 medalami, 
we Wiednia, Leopoldstadt, Gbere Donaustrnase Nr. 91, 
obok Schóllerhof. 
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł. 


Wny pan Hase 


obecnego pobytu i adres dla dyrekcji 


nichowie, na koszt odbierającego, 
3008 1—3 


p Zastepstwo 


wych przyjmuje pewien handel kom:Bo 
wy w Hambnrgo. 


szkoły rolniczej przez Kraków w Czer- 


Adresy pod A. 1:60 


należy wysyłać do Johannos Noot- 
baar, „Anponcen-Expedition w Ham- 


borgo.“ 2715 1-2 


Ze świeżo wpiost z Chin nadeszłej 
przesyłki 2995 2—5 


Herbaty 


kosztuje pół kilog. zł. 4 i 3.50. 


Opakowanie i list frschtowy od ka- 


źdej przesyłki liczy się 20 ct. 


Łaskawe zamówienia nskuteczniam 


odwrotną pocztą za pobraniem. 


J. S. Podlewski, 


| Lwów wl. Sukramentek Nr. 4. 


Józef Breuer 


WE LWOWIE 


opakowane lub nie na każdy przeciąg 
SZaSU. 2369 3—3 


Es Syrop ten le kr 
D E PU R ATI F ky, aj ut kę 


fllistyozne, czyści krew. 


POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw slabo 
olom naskórnym. 26'8 4—12 
SYROP z CYTRY 
PLUS DE SUES 
CO PA H U czy gonoreje, utraty na- 
ienia | uplawy blale, 
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Ruckera; w Drohobyczy 
w apt. Dobrzynieckiego, w Czerniowcach w 
apt. p. Golichowskiego. 


MIEGZYSIAW Hirschler 


doktor wszech nauk le- 
karskich mieszka pod Nr. 
2. ul. Zielona w parterze ordy- 
nuje od godz. 2—4 

2993 1—2 


Do łaskawego uwzględnienia ! 
Włsśnie wyszedł teraz pyszny por- 
tret dostojnej pani 


hrabiny Potockiej 


jako obraz olejno drukowy wielkości *3/,, | 


cent. Wykonania portretu jest nader mi- 
sterne i udałe, słaży dla domn familijne 
go jako piękna pamiątka niemniej dla 
ozdoby pokojn Inb salonn. Obraz ten wy- 
ciągnięty na płótnie, oprawiony jest w 
prawdziwe złote ramy szerokie i sprze- 
daje się w ramach tylko po 4 zł, a bez 
ramek po 2 zł. Wysyłka rschła za nade- 
słanieio należytości lub zaliczeniem. 

Ajentów do sprzedaży tego obrazu 
za dobrą prowizję posznkuje ©. Augen- 
feld we Wiednia, Riemergasse 18. 
3003 1 2 


tapicery, 2810, 4—? 


>> AMM TE r "m maz A 
| mo cook ik ICON Ki) WAU WKK | 


Życie i zdrowie odzyskane! ; 


centrowane, 


Mikroć przez najdostojniejsze* osoby odszczagólnione 


słodowe. 


Wielmożny Panie! Córka moja cierpiała przez dłnższy czas na niebez- 
pieczny katar kanałn odchodowego i wszystkie nżywane środki były bezsku- 
tecźne. Poradzono mi tedy pańską czekoladę słodową jako środek leczący. 
Juź po pierwszem nżycin okazało się znaczne polepszenie a po krótkiem nży- 
wanin pańskiej smacznej czekolady nstało cierpienie zupełnie. Donosząc pann 


o tym dla nas nader miłym rezultacie, 
nniżenie 


dzięknjem 


najusilniej polecając się 
Hans 


fabrykant modelów do haftów, specjalista wyrobn monogramów, 
we Wiednin, I. Freisingergasze Nr. 5. 


Wiedeń, 29. maja 1879. 


Do c. k. nadwornej fabryki preparatów słodowych 
dostawcy nadwornego 
JANA HOFFA, we WIEDNIU, Graben, Briiunerstrasse 8. 
W” Przestroga. Należy żądać jedynie prawdziwych Jana H: ffa 
fabrykatów słodowych przez c. k. sąd handlowy w Auetrji i Węgrzech zare- 


jestrowanych marką ochronną (portret 


wynalazcy) Nierzetelnym wyrobom 


zbywają pierwiastki ziół leczących i sposob Paeśc przyrządzenia , jakie 


posiadają Jana Hoffa wyroby słodowe, 
preparaty są szkodliwe zdrowin. 
opakowane w niebieskim papierze.) 


wedłng zdania lekarzy nieprawdziwe 


(Prawdziwe Jagi Hoffa cukierki słodowe są 


We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. Rnuckera, w 
handla Karola Bałłabana , w cnkierni Jana Millera; O. T. Wincklera, W. 
Marszałkiewicza; w Tarnowie u Edw. Bank, w Przemyśln n M. Kruś, w 


Tarnopolu w apt. Fr. Jamroglewicza 


i n spadkob. Morawetzą; w Tarnowie 


W. Mildner, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzeny; 


w Brodach Br. Witosławskiego; 
błoński, knpiec. 


ROWY HW TTW WKK r E NP" 
Wydawey i właściciele J 


w Dróhobyczn L. Dobrzyniecki apt., i Ja- 


2807 4 12 


przyjmuje na skład meble, towary itp.| 


i 


TURNIPS Rze 


Stoppelrübensamen 
otrzy wał i pokea w najlepszej jacści 


Wilhelm Adam we iwowie. 


2977 3—? 


Na morg potrzeba 1 kilo. 


| 


| 


mugla. 


niektórych miejscach dowolną jak 
balsam życia a nie wyrażnio Dr. 


Prawdziwy Balsam Życia dra Rosy 
Jest do nabycia tylko w głównym składziew Pradze, w aptece 
B. Fragnera, nleinseite, Eck der Spornergusse Nr 405. 

We Lwowie Z. Rucker apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
apt., w Krakowie J. Tranczyński apt., w Samborze J. Aleksiewicz apt., w Su- 
czawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż haudle ma- 
terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


ze wszystkich wód gorżkiń. 


pa p:stewna 


Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryż 1878 medalem srebr. 


Naxlehnera źródło wody rorżkiej 


HUNYADI JÁNOS 


analizowanej przez ŁieLiga, Rnnsona, Frezeiusa, według orze- 
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Virchowa, Bmbergera, Wunder- 
licha, Kussmaula, Soanzoniego, Spiegelberga Frldreicha, Nussbanma, 
Bubla itp) uznana i polecona jako 


X> najwyśmienitsza i najskutecznejsza “=Œ 


Składy we wszystkich znaczniejszych handlaa wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza ię P. T. Publiczności 
w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wraźnie Saxlehne- 
ra wody gorżkiej. 


Właściciel : Andreas Saxlehner Budapest. 


2964 11 20 


Podziękowanie. 


Cierninłem w skntek ciasnych bntów 
ua nagniotki, które mi bardzo doknozały 
i w wypełcianiu mego zawodu przeszka- 


Pismo ilustr. Ətygod. dla kobiet. 


MODY PARYZEJE 
KÉ Fi $ ai dzały -— slowem cznłem się niewyleczal- 


MSF i je każde- 
swego wydawnictwa wychodzić będą w Warszawie ka nv. [nym kalekę. Udawałem się do tukrajo. 
go 10 i 25 miesiąca, Prócz licznych rycin artystyczu e na pięknym papierze) Syeh i zagranicznych szewców i opeta- 
h, do każdego bunieru dolączać będziemy |torów nagniotkowych, lecz niestety na- 


w drugim kwartale 


Grnntowna i szybka pome 


dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częci od oczyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od nłatwienia dobregc trawienia, 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy bulsam Życia odpowiada najznpełniej wszelkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia , 
krew, u ciału przywraca napowrót duwniejszą siłę i zdrowie. 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak up tytu, 
cia, uymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie. hemoroidy, przepełnienie żolądka 
poirawuwmi itd. jest pewnym i nznauym śruukiew Uomywym, Ktory zpuwodu 
doskonalego skutkn zyskał w bardzo krótkim czasie ogółne rozszerzenie, 

Wielka flas/ka kosztuje I zł, pół flaszki 50 ct. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości. 


Szanowny Panie! 
Nie mogę pominąć, 


wytwarza zdrową i czystą 


odbijanie kwasami, 


Zwątpiłem już, 


Aby to 


Na wszelkie 
wzdę- 


2957 6—15 


użebym Szanownemn pann nie oddał moje po- 
dziękowanie. Moja Żona była przez kilka lat trapiong na mocne kurcze żo- 
łądkowe, że po 14 dni a częstu i dłużej w łóżku pozostać musiała, a przy- 
tem w dnie dı stawała napady bezprzytomności. 
Zs poradą jeduego z moich przyjaciół zamówiłem faszeczkę dr. 
Rosy balsamn życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał teuże prawdziwie 
w aposób cudowny, a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz nader 
lekkie, nie sprew sdzając mojej żonie wymiotów. Polecam też każdemu po- 
dobnie cierpiącemu ten wyborny środek. 


żeby żyć 


Z poważaniem 


P. Vyskoczil, młynarz. 


Starcz pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1816. 


=== ZWRACA SIĘ UWAGĘ! === 
Celem ucbronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupnją- 
cycb zawsze wyrażnie zażądać: 


Dra Rosy Balsam życia 


sy balsam Życia zażądali. 


z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 


sowie ulle anderen Bandagen, Snspensorien, Urinhalter, Periodentaschen, Luftpol- 


BBruchbir der. 


„ster, Reisegescbirre und Flaschen, Betteinłagen, sowie 


Mrampfadersiriimpfe 


‚versendet prompt gegen Nachnahme 
l 


sia dla malarzy i 


nego obwiązania słoików zkonfiturami, cokumi, 
1. meter równający mię 2'/ę arkusza kosztuje 15 ct. A 

Przy tej sposobności nie mogę pominąć zwórcenia nwagi 
na fałszowanie farb, pokostów i laków, a fałszowania te nie da- 
dzą się na samym towarze poznać, w robocie dopiero spostrzeże 
sią nie właściwe przymieszki szwerszpatu, olejn skalnego, Mazio 
wego itp. naturalnie że w tukim razie nietylko że robota wypa- 
dnie niezadowalniająco, lecz nadto fałszowane takie farby poko- 
sty i laki nadpsuwają przedmioty których są powłoką. 

Taniość szwerszpatn funt bowiem kosztuje 2'/, Cé. tudzież 
taniość oleju skalnego, maziowego itp. dają właśnie pochop do 
tych falsyfikatów. 


Handel O. T. Winklera, 


Farby w URTORZENSYCH odcieniach, stosownie do Życze- 


Lwów ul. Ormiańska Nr. 1. 


akierników, tarto w najlepszym pokoście z 
oleju lnianego, na własnych umyślnie na ten ce 
nych maszynach. Farby te są jnż tak przysposobione, hy każde- 
mu lakierowanie nłatwić; lakierowanie bowiem samo jest nader 
łatwem a cała trudność polega na przysposobieniu farb, w już 
jak powyżej wspowniono nskutecznionem jest w mym handlu. 
Wszelkie gatnnki laków do powozów, drzewnia- 
nych sprzętów i skór oraz i laki spirytusowe. 
Lniany olej i pokost z lanego olejn; tndzież : 
Pendzie dla malarzy i lakierników, różne bron- 
ze, kit do okien i farby do robot przemysłowych. 
Oliwa w nejlepszym gitunkn do maszyn i narzędzi 
rolniczych 1 przemysłowych za 100 funtów 27 zł. 
Smarowidło belgijskie mające tę własność, że mie 
topnieje (nie leje się) za luO funtów 12 ztr. 
Proszek przeciw owadom od lat jnż znany jako 
nie przewyższony w skutku, za funt 3 zł. lub w filaszkach po 26 ct. 
Papier pergaminowy, zastępojący pęcherz do Szczel- 
onserwami itp. 


nkonetrnowa- 


Ig. Zieger, Wien, I., Graben 29, Bandagenfabrik. 
Einfache Bruohbiinder_ von 2%, bis 

ohoo Feder. Massangabe.: Hiftennmfang 
Grósse des Bruches. 


4 fl; doppelte voa 3*/, bis 7 fi. mit nnd 
, links-, rechtaseitig oder doppelt, sowie (fàg 
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idabrzanski i K roman. 


m | m 


WE =" 


Uuęowiadzialny | rodaktor Jan Dob: rauak: 


jaśniającym tekstem wykonanyc i KRADLI 
ki ara © Aie kroju, fas'ny z bibułki wycinane, nadto darovala paren ipi Mi Rae: gd 24 
i , ś p Jzy |natchniony duchem świętym udaję się do 
PREMIUM bezplatne powieść Wilke Collinsa pod tptujany ay Wgo Pana Kuakurewicza majstra 
się połączą GB) X kunsztn szewskiego we Lwowie a ten wi- 
Drugie nadzwyczajne PREMIUM poeuat „Marja Maoia Rae meig jakim kaleką nietylko że ŚR, 
| i ) : x ; 3 : Te8ŻC: i i i i boty zrobi 
skiego na pięknym papierze i w ozdobnej oprawie otrzymają jeszcze ta tylko|pełnie bezinteresownie mi 
oori e E 15 lipca do końca roku przedpłatę wniosą. A pe~n ali at reką Bie 
ki prenumeraty szolgodny smężuąmęrdozonną, a 
Warun : ' - menger 
wo Lwowie rocznie 8 złr., półrocznie 4 zl., kwartalnie 2 zł. roz łaj Ai: MLE Fwiodcę, 
Na prowincji : rocznie 9 zł. 60 ct., pólrocznie zł. 4.80, kwartalnie zł. 2.40. jeg; na nowo świata oddałeś wyrazić, 
: ki i ja i kanto'y księgar- |proszę Cię przyjmij tych kilka słów po- 
rzedłatę przyjmnją wszystkie księgarnia 1 08 ZĘ " i ? 
het aj A a Le Upraszamy o wczesne odnawiawie prenumora- dzięki odemnie wraz z życzeniem, by Ci 
ty, aby opóźnienie w otrzymywamiu lub też b aku Numerów, jak to w I 


Bóg dopomógł, abyś i drugim tak jak ja 
cierpiącym w dalszej praktyce Twojej, 
kwartale miało miejsca nie nastąpiło. 2997 2—12 
- 3009 1—1 


Q CRUDU RA MASA | 


Odszczególniono medalem zasługi 
na wystawie krajowej w 1877 r. 


ANTILENTTILIA. 


Ten znakomity i niezawodny środek 
usawa piegi, plamy żółte, czer- 
wone. opalemie słoneczne, twa- 
jrZy przywraca białość, delikatność i przej- 


[l 


Antoni Stokłosiński. 
do zapuszczania podłogi 


| rzystość. m 2359 15—.7 
na 2 złr. 
; de nabycia w handlach: 
We Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze A. w a z W oda lwowska . 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, A. a F 
i u je À ini i ; J. Michnik odznacza sią nadzwyczajnie przyjemnym 
Suski, w Brzozowie A. Mariniowa i Spł, w Ado | T Sri Boa w. VAE DA Mel 


w Brzesku J. M. Celnik, Jasło G. Steinhaus Syn, ok R. Bart 
Tarnów Leszczyński Fr.. Sędziszów Mizerski Rzeszów Schaitter i Sp. 
M Jarosław K Zabłotny, Przem śl E. Machalski, M. Kozłowski. Sta- 
[| nisławów K. Kopacz, Żules:czykś H. Sanocki, Czerniowce ign. 
| Schnirch, Sambor B. Żniawski, Rokatyn Fr. Marx. Horodenka A. 
I] Pohowski, Tarnopol A. Murawetz Spad , Brody-Husiatyn P. Goertz, 
Fodwołoczyska G. Morawetz. :881 7—10 


Woda iwowska zastępnje z wielkiem 
powodzeniem wszelkie perfumy, wody ko- 
lońskie, octy aromatyczne , czy to nłyta 
jako perfuma do chustek i snkień, lub też 
jako kadzidło, daje weń nadzwyczajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą. 
Oprócz powyższych zalet ma obszerne za- 
stosowanie w toalecie damskiej i sianowi 
jijprawdziwą ozdobę każdej gotowałni. 

Cena całego flakono 1 zł. 50 c., małego 80 c. 


Perfumy różnego gatunku 
od 30 ot. do 1 zł. 50 ct. 


Mydła toaletowe 
od 10 ct. do 1 zł. 
Jzaszetki do bielizny od 50 ot. do 8 
złr. — Esencja miętowa do płukamia 
ust 50 ot. — Woda ateńska 80 ct. 
Wodn kolońska 30 i 60 ot. 1 t. p. 


Jan Ihnatowiecz, 
chemik i magister farmacji. 
Lwów, ulica Kopernika, l 3. 


Trucizna rA SZGZNNY. $ 


Zmiana lokalu. 


Bióro Towarzystwa galicyjskiej 
kasy zaliczkowej 


przeniesione zostalo z domu pod 
l. ŻŁ przy ulicy Haliekiej do domu pod 
x117. w Rynku I. piętro. sg 
O czem się P.T. Publiczność zawiadamia. 


„.jająca najniezawodniej 
0 wszystkie gryzonie. innym 
zaś zwierzętom domowym, Zn- 
pełnie nieszkodłiwa. 
Prawdziwa do nabycia: We Lwo* 
wie n pP: Piotra Mikolascha, apt. 
Jakóba Beisera, apt, Zygm. Ruckers, 
apt., J. Piepesa, apt. W Krakowie 
n M. Jawornickiego. 2220 11—1 


Cena sztuki 50 et. 
>O©©>EC©©©>*G©©0©Q% 


ANGIELSKIE a 


brzytwy 


najlepsze, wklęsło szlifo- 
wane, już wyostrzone sztu- 
ka w fnterale po 1zl., 1.50 
i 2 zł. wysyła zn pobraniem 


Waaren - Agenthur, 
WIEN, 
I. KóllnerhcfgasBe 4. | 
2772 1—2 


c. k. wprsyw. gaise. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I monety 
pod waruukami najprzystępuiojszemi. 


6, LISTY hipoteczne, 


które wadług prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i majw. post z dnia 17. grudnia 1871, megą być użyte do lokowa- 
sia kapitałów fundnazowych, pupi'arnych. kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, sa kaucje słuśbowe i wadja — są w tymże Kantorze do nabycia. 


MA" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłcoznie 
po kursię dziennym, box doliczania prowizji. «928 2-9 


urządzonych przez nas ża przyzwoleniem Da c. k. dyrekcji loteryjnej gier towarzyskich 


na Losy XIX. państwowej loterji dobroczynnej. 
Ciagnienie nastąpi już 19. lipca, 


na które z powołaniem się na ohwieszczenie c. k. dyrekcji loteryjnej, uwag zwracamy. 
Cena kwitu udzialowego tylko dwa zlr. 

Grupa A 10 sztuk losów na 10 uczestników | Grupa £ % sztuk losów ua zę uczestników 
20 p n „ BO n s n „9 a, r 
Ponieważ według planu gry na każde 42 losów przypada wygrana, odbiorca kwitów udziałowych zapewnia sobie 

tedy na 40 numerów lub na więcej ij He nadzieję na pewną wygranę. 1 a 
Zamów enia na kwity ndziałowa lub iosy oryginalne załatwiają się za nadesłaniem  należytości ] 
Przy zamówienin kwitów ndziałowych należy wyraźnie oznaczyć, do której grupy odbiorca Życzy sobie przystąpić. 

spekty na Żądanie bezpłatnie i franco. 


| N Bank- u. Wechselgeschäfté, gag” we Wiedniu Kśrtoerstrasge, |. 4%, 
Leutholz % Comp., Wosrikzji się rzetelnych śjentów. 2767 2 
Zamówienia najdogodniej i najtaniej za przekazem. 


odwrotną poczta: 
Pro- 


+12 mmama M emea M 


p upa 


